
MAC DONALD, 
premier Anglii wystąpił w 
Izbie Omln z wnioskiem, 
aby paóstwa, należące do 
Ligi Narodów nie dostar-

czały broni Japonii. 
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JOHN stM()N, 
mtnlster spraw zagranlcz· 
uych AnglJl pol)ra:e wnlo· 
sek Mac Donalda w spra· 
wie zaka:iu wywoz.u broni 

do JaponJL 

:ojkot gospodarczy Japon·i? 
Wi1lki1 mocarstwa pragną_ zmusić Japonię, by zrezygnowała z agresywnej polityki Chin. 

stanowisko Stanów Zjednoczonych i Rosu. 
%adn~ poństDJo ni~ dostorf;~IJ 6roni japonji. 

GENEWA, 26 lutego. wpłynie na innych członków Ligi, by Według opinii, panującej w kołach przez wojenną marynarkę japońską, Uo· 
(Tel. własny). zastosowały się do tych decyzji. genewskich, rezultatem wystąpienia ta Stanów Zjednoczonych skierowana 

Komitet doradczy przy Radzie Ligi Obecnie skolei będzie chodziło o to, Japonii z Ligi Narodów, zostanie na wody chińskie, by bronić 
Narodów zaprosił na specjalną konfe· by i nieczłonkowie Ligi, a wiec Stany BĘDZIE OGŁOSZENIE BOJKOTU , dostępu okrętom europejskim. 
rencie delegatów . dwuch rządów, a Zjednoczone i Sowiety, również nie GOSPODARCZEGO TEGO KRAJU, 

1
! Należy przypuszczać, że tym razem 

mianowicice Rosję 1 Stanów ZJednoczo- ' dostarczały broni Japonji. Nie ulega celem zmuszenia do rezygnacji z agre- zgodna postawa wielkich mocarstw 
nych, które, Jak wiadomo, nie należą wątpliwości, że oba te państwa pójdą sywnej polityki wobec Chin. PRZYWRÓCI TOKIO DO RóWNO-
do Ligi. PO LINJI ZAMIERZEŃ ANGIELSKICH W razie blokady portów chińskich WAGI. 

Zaproszenie to pozostafe w ścisłym ••••••••••••••lllil••••••lllllim•••••• 
związku z obecną fazą zatargu chińsko- B , 
Japońskiego oraz decyzjami, Jakie w tej udowa drewnianych domkow 
sprawie Liga Narodów już powzięła. 

Dziś w Genewie rozeszła się po- Doniosła akc:ja sler rzqdowgc:b. 
głoska Lódź, 26 lutego. Rząd bowiem w dalszym ciągu stoi na 
IZ ROSJA POSTANOWILA PRZYJM~ (it) W związku z ustaleniem kredy- stanowisku, że należy obecnie budować 

ZAPROSZENIE LIGI. tów budowlanych przez Bank gospodar- tak tanie mieszkanią. by były dostępne 
JeśH chodzJ 0 Stany Zjednoczone stwa krajo'w~go na. rdk bież~.cy, magi- dla najbiedniejszych sfer ludności, a jest 

. ' strat wystąpi w dniach naJbJizs.tych do to możliwe tylko prly budowie domów 
cO nie ulga wątpliwości, ze one z z.apro- ministerstwa spraw wewnęitrznych, pro- drewnianych. 
szenia skorzystają, albowiem panstwo sząc o przeznaczenie funduszów budo- Na drewniane domy Bank gospodar· 
to w pierwszym rzędzie muszą łntere- wlanych dla miasta. ale nie na domy stwa krajowego przeznaczył w roiku 
sować wypadki, rozgrywające się na drewniane, lecz murowane. bieżącym poważną sumę 20 milionów 
Dalekim .Wschodzie. i Jak ~ię jednalk dowiadujemy, stara- złotych. 

J k ł Ż t d I I k 
n a magistratu pozostaną bez skutku. 

a u w a omo, prasa ang e s a 

:~m;::susi:a 1'!sz~::~:r~~~~~:~~;:: Bestia Iska zbrodni a na Węgrzech. 
ce członkami Ligi, Nłoda dziewc:zgna wrzuc:ona 

BERLIN, 26 lutego. 
(T ele.gra.m właisn.y). 

Według krążących pogłosek mieli 
tu przybyć agenci japońscy, którzy od
bywają poufne pertraktacje w sprawie 
ZAKUPU WIĘKSZEGO TRANSPOR· 

TU BRONI I ŚRODKÓW WYBUCHO-
WYCH. 

Japonia liczy sie już z faktem, że 
w żadnem z państw nie uda się jej na„ 
być broni, to też obecnie zwróciła sie 
do Niemiec przypuszczając, iż Hitler 
nie pójdzie po linJi 2amierzeń wielkich 
mocarstw i nie będzie miał nic przeciw 
zawarciu większych tranzakcyj. 

Pogłoski o przybyciu do Berlina la
pońskich agentów, wywołały zrozu
miałe poruszenie w kołach genewskich. 

BY POD ŻA~NYM POZOREM NIE do piec:a splon-:ła żgwc:em 
DOSTARCZAŁY JAPONJI BRONI. Budapeszt, 26 lutego. Ilona Tot, która prowadlila d~ść lekk-0- . 

Jest rze:zą pewną, Jż to same sta-, (t) Przed kilku tygodniami zaginęła myślny tryb życia i zamieszlkiwała ra-

Dozorcy domowi 
domagają się podwy:tki płac 

Łódź, 26 lutego. 
nowisko za1młe rząd angielski, który w tajemniczy sposób młoda dziewczyna zem z prostytutką. 

Wszelkie poszukiwania policji nie 

T ·em 1• d C I h . dawały żadnego rezultatu. 

il) D CZY mor \V . zęs OC O\VIB szo~1;~:~:~ai:~!~i0!f~1k~~~;a~n~~~1b; 
Policja dokonała aresztowań spędziła razem z nim noc. Nad ranem 

Częstochowa, 26 lutego. ni sprawcy morders"'"•a do winy s1'ę nie zauważyła ona pod łóżkiem sukienkę 
d 1 d 

~yy , swej zaginionej koleżanki. O odlk:ryciu 
,Wta ze ś e cze zostały zaalarmo- przyznaili, wobec czego narazie prze- swem zawiadomiła policję, która zaa· 

wane wiadomością o tern, iż przy ulicy biesr krwawego zaiścia przedstawia się ł 1 
Warszawskiej 109 dokonano morder- dość tajemniczo. Wyjaśnieniem jego resztowa a pa ac:za. . . 
stwa. Po przybyciu na mieisce stwier- zajęły się władze sądowo-śledcze. Sledztwo dał-O sensacymy wymk. 
dzono, że został zamordowanv 20-łetni W ostatniei chwili dowiedujemy się, I Oka'lało się, iż palacz ów po spę
Władysław Krupka, mieszkaniec tego *e do si>rawy morderstwa zamieszany dzonej nocy razem z Honą Tot wrzucił 
domu. Ugodzony na podwórzu domu Jest jeszcze trzeci osobnik, którego Po- ją do pieoa. 
szty:ietem w prawe płuco, Przenie~ionY licia poszukuje. 
do mieszkania. Krupka Po kilkunastu ••••••••••••••••••••••••••••• 
~inutach zmarł. 
:Władze śledcze z'ć:lolały ieszcze i>rze

prowadzić doraine śk>dztwo i odebrać 
zczuanie od umierając.ego, który pow!e
dział, że wyszedŁ d1J sklepu po flaszkę 
:emoniady i zos~al napadnięty Przez 
dwuch osobnrkl>w. których nazwiska 
zdąż-.;ł jeszcze podać. 

W zwiazku z tern policja aresztowa. 
la lieriryka Sosnowskiego (Warszaw
ska 109) i niejakiego Młotkowskiego 
(Warszawska 77). 

Wskazani przez Krupkę domniema-

l\lera właścicieli młyna w bublinie 
Trzu osobg aresztowane 

Lublin, 26 lutego. Od listopada ub. roku otrzymywali 
Wielkie wrażenie wywołało wykry· oni od władz wojskowych zboże do prze 

cie wiekiej afery mącznej, w wyniku miału. Od pewnego czasu stwierdzono, 
czego aresztowano trzech właścicieli że dostarczana mąka jak i pieczywo są 
„Młynu Zamoyskiego", znajdującego się znacznie gorsze od gatunku dostarczane
przy ulicy Zamoyskich 20. Właściciela- go do przemiału żyta i pszenicy. 
mi młyna są Józef Rubinstein, Moszek Wszczęte w sprawie tej dochodzenie 
Sandberg i Motka L0chfeld. ustaliło, że nieuczciwi młynarze dosypy· 

Willi do mąki przemiał małej wartośct. 

Samobójstwo larmaceuty w Kiel~ach wo:;~~m=i~~ ś1:i:~ :to czk:~: 
ładowali oni z wierzchu lepszą mąkę a 

Desperata nie udało się uratować. pO<t nią kładli worki z gorszą mąką. Od 
Kielce, 26 lutego. Denait Pozostawił 5 listów do rodzi- listopada zdołali oni w ten sposób przy· 

Popełnił samobóistwo asystent fair- ny i przyjaciół· właszczyć sobie 4000 metrów pszenicy i 
madi apileki Marii Sask1ei. Marian Zą- Dni.a poprzedniego ś. p. Zabek bawi~ •żylllt•a•w•oiljsk•owllllllilegiolli.•••••••-
bck. się z przyjadółmi w kilku kieleckich 

(it) Jak się .,:Express" diowiaduje. 
związki zawodowe dozorców domo
wych postanowiły wYStąpić do władz · 
z żądaniem podwyższenia ich cennika 
płac. Chodzi o to, że warunki wymagro
dzenaa dla dawrców domowych nie u
sttalają bezipośrednio strony zainteres·o
wane, lecz specjalna komisja rozjemcza, 
składająca się z przedstawicieli mini
sterstw opieki spOlecznej. spraw wew
nętrznych i sprawiedliwości. Związki 
zawodowe dozorców pragną więc, aby 
komisja rO'ljemcza zebrała się dla roz
pa tr~enia ich postulatów. 

Żądania dozorców domowy,ch idą w 
kierunlku podwyższeinia płac zasadni
czych o ZO proc. 

Masowe aresztowania 
cudzoziemców w Berlinie 

Berlin. 26 lutego. 
(t) Policja berlińska przeorowadziła 

wczoraj wielką obławę rzekomo w po
szukiwaniu przestępców. 

Rezultatem tej obławY było areszto
wanie, 389 osób przeważnie cudzoziem
ców. W sprawie tych masowych aresl
towań ukazał się oficjalny lmmuni1kiat 
policji w którym zawarta jest zapowied~ 
wysiedlenia z granic Niemiec większ.o
ści aresztowanych. Jako niepOżądanych 
cudZOiZiemców. 

Moskwa, 26 luft.ego. 
(t) Od dłuższego czasu daje się od

czuwać brak mydła. 

Dena1, Po przybyciu rano do apteki, restauraciach i niczem nie zdradzał roz
zażyt silną dawkę arszeniku, tak, że paczli'Wle.'1:0 ~iaru. 

Składnice państwowe nie były w 
mo~n-0ści dostarczyć w ubiegłym mie
siącu ' myidla posiadaczom kart żywno-

Hamburg. 25 lutego. ściowych. · _ 

wszelki ratunek był nie możliwy, Według krążących w mieście pogło-
Samobóistwo wvwarło w mieści1e sek, powodem samobóistwa miał być 

silne wrażenie , gdyż ś. P· Ząbek był o- zły stan finansowy zmarłego. 
gólnie lubiany. 

Francuski okret handlowy „Brigitte , W · .z.v::iązku z powyższem wyda<ne 
Sturm" zderzył się z Islandzkim stat- :wst·ało zarządzenie, iż mydło do mycia 
ki~m rybackim I zatopił go. począwszy od 1 marca otrzymają r-0-

9 ludzi z załogi z islandzkiego statku bc.\!nicy pierwszej kategorji t. zn. człon-
utonęło- · · lkoW,ie ... par tji komunisty cznej. 

, 
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I G I G · I · 'Testament '! jedoem z.... az... . az •. lll Dziwak„wy:t~c:i~~nadudk6w" 
'ak za.bezpieczuć ludność cywilną przed straszli- wytr wnych adwokatów 

~ (sb) W jed.nem z miast belgijskich 
we mi skutkami WOJ· ny przyszłos' cl mieszkat bogaty kupiec, odznaczający 

się niezwykłą eks·trawagancją. Żyt on 
(x)' Bardzo wiele mówiono już i pl- 1 Ruth z Darmstadtu obliczył, że koszt ści. cały czas samotnie a mimo, iż miał wiel-

sano o woJnie Przvszłości· Cały szereg takich schronów dla mieszkańców mia- _ Jest niepodobieństwem - zape„ kie dochody, nie wydawał nic prawie na 
pisarzy i Hteratów osnuł na tern tle swe 1 sta liczącego miIJon głów. wyniesie o- wnia Bial - uchronić ludność Przed sw-0 utrzymainJe. Zarobione pieniądz~ 
dzieła. Wszystkie te książki oparte są kolo dwuch miliardów franków· Schro- spotvwanlem tywno~cf, która z~tała odi~ładał do kuferka na „czarną godzi-
iedvnie na domysłach, a ich groza opiera ny te oczywiście będą mogły służyć zatruta gazami. zaś ochrona środków n~ • . . , . . . . 
się na fantazji. Mimo to jednak naiśmiel tvlko tej części ludności, która będzie spiożywczych przed trującemi gazami Gd_Y Jedina}k .poczut, ze ~bl!za. się Jego 
sza fantazia najbardziej Pomysłowego w stanie opuścić swe mieszkania. iest również prawie niemożliwa. Poza- ostaforrn go_dz1t11a, posta~owtł ~aJątek po-

. d r ł d L · , d ć ś d darować Ja1dy1nemu swstrz.encow!. W 
pisarza nie z, ·O a a o tworzyć napraw- udzie będący w szpitalach. zarów- te~ gazy, ~tore .z olne ~ą. zatru . ro - tyim celiu zwołał wszystkich adwokatów 
dę tego, czem będzie przyszła woj·na, w no chorzy jak obsługa, Pracownicy wo ki zy~ności trąfią„ orzec1ez również do w mieście i oświadczył, że chce spisać 
której glówna bronią, jak się tego łatwo dociąQ"owi, gazowni, elektrowni i wszys studz.1en, rzek 1 .sLrumyków. • swój te·stament, jednruk stawia wamnek, 
domyśleć, będą 2'3ZY truiące• cy inni funkcionarjusze użyteczności Bial proponuJe zatem, aby w r?z1e I ażeby testament miał tylko jeden wyraz. 

Fachowiec w tej dziedzinie, francuz publicznej będa musieli być chronieni wojny. gazawej ludność ~fast podz1el1~ Adwokaci zgodnie oświadczyli, że nie 
Georsres Bial wydał niedawno książkę, w inny sposób, który zapewni ich życiu na .dwie g~upy. Je?n~ ~ mch, do które) ; są w stanie sP1orządzić t~kiego testame1n 
w której głównie zajmuje się sposoba- całkowi.te bezpieczef1stwo. weJdą kobiety, ~zieci .1 chor~y w,vstac ' tu. Wówczaos kupiec zawołał siosfrzeń
mi ochronv ludności cywilneJ od okro- Jeżeli wszvstkie te postulaty uwzg-lę do odległych wsi, gdzie bezPieczenstwo ca i wręczając mu kufere!k z pieniędzml 
Pnych skutków przyszleł wojny gazo. dnić suma wydatków na zabezpiecze- ich będzie większe. a. druga część lud- rzekł: 
wei. nie żvcia ludnoścj cywilnej urośnie do naści, jak wszystkich funkcionarjuszy, - Two}e!... 

W czasie przysdej woinY, w którei zawrotnv.c~ rozm~arów., Na ochronę ~- urzędników i wojslmwych umieścić w Naistę-pinłe s,pojrzał tri1t11mfującym wzro 
ełówny głos będą miały S?azy truiące, dnego mihon.a mie~~k~nców trzeba a- schronach. . ki.em na zgromadzomy1ch adwokatów. 
na niebeZPieczeństwo będą narażeni sygnować me mmeJ JJak 4.025.000.000 W każdym razie Bial Jest <tego sa-1 Wszy.s.cv przyznali z~dnie, że testa-
nietylko żołnierze i nietylko żołnierze franków. mego zdania co ang-lik Mars. który po- ment j·est prawomocny, albowiem oni są 
będą musieli stosować wszelkiego ro. Dostarczenie żywności dla zamknie wiedział kiedyś, ie niema absolutnie świadkami ostatniej woli umierającego. 
dzaju maski. odtrutki i środki ochronne. tych schronów, w czasie ataków gazo- bezpiecznet?o schronienia dla dobrze Ku1piec, zadowolony, że z.dolał zat.0ędzić 
Ponieważ ludność cvwilna będzie tak wych, iest zuoełnie inna sprawą i na-J przygotowanego ataku gazowego z es- prawników w kozi iróg - zmairł z uśmLe-
samo objęta sfera niebezpieczeństwa. potyka na nieprze·zwycię,żone trudno- kadrv nowoczesnych samolotów. chem na ustach. 
musi ona iuż zawczasu pomyśleć o środ MWif • + *W' A a •S....,.,..-WE&W- • 
kach ochr<>nych dla siebie· 

Że wojna gazowa jest nieunikniona, 
o item wie już dzisiaj każde dziecko. Na 
cóżby bowiem były te ogromne zaoa
sy gazów trujących, które fabrykuje 
każde państwo wberew umowie wa
szyn~ońskiej, wartej w r. 1932, która 
podpisały 32 pa1istwa. 

Paryski złodziej miljonów 
przegrał na wyścigach zdefraudowany majątek„ - Sensa

cyjny proces bez głównego bohatera 
Ponieważ ~azv truiące zawarte bę- (z) Wielka sala paryskiego sądu przy- ny 2! prOcesem Laternas, który był sty się wszelkich obaw wykrycia, pod-

dą w s1>ecfałn1e skonstruowanych bom- sięgłych, zapełniona do ostatniego miej- skrcamym koncypientem jednego z po. niósł stopniowo swą stopę życiową, by
bach, które ze swej strony będą zrzu- sca, nie mogla pomieścić nawet części ważnych notariuszy paryskich? najmniej nie odpowiadającą jego stano
cane z aeroplanów, ludność miast nie wszystkich ciekawych, pragnących do- Laternas jest „złodziejem mlłjonów„. wistku. Koło osoby koncypjenta poczę
będzie oczywiście mogła przebywać w stać się na proces Laternasa. Pstra najwiękSLY:m złodziejem Francji po- ły !nażyć uporczywe pogłoski, powsia
swych zwykłych mieszkaniach, które publiczność składała się ·le sportow- wojeinnej, któremu udało się w ciągu je- ły podejrzenia. które pociągnęły za so
łatwo ulec moga zburzeniu, ate będzie ców. stałych bywalców wyścigów w dnego roku sprzeniewierzyć pOkaźną bą wszczęcie dochodzeń. W rezultacie 
musfała szukać sobie schronienia pod Longchamps, bookmakerów i właści- sume 18 milfonów franków. został on osadzony w więzieniu. 
ziemia• cieli stajen wyścigowych. Te wielkie nadużycia wyszły na jaw Oskarżony był koncypjentem no· 

Wiadomo jednocze§nie, że gazy tru- Cóż wspólneJl:O może tnłeć sport kon· dopiero wtedy, gdy Laternas. wyzbyw tarit).sza, mistrza GiradLna, który posia-
jące jako ciężsez od powietrza opadają ' dal roL!egłe dobra na południu Francji 
na ziem\ę I tam mogą nieraz Przez kil- R k b d • J I oraz znaczną fortunę w gotówce i pa-
ka godzin. a nawet i dni błąkać w roz. a ę z Ie u e cz a n y pie rach wartościowych. Notariusz Ob· 
padlinach, Chodzi więc 0 to, ażeby I darzal Latemasa ślepem zaufaniem, 
schrony budowane Przez ludność miast ~fl!rurd.1" o .r:oroz c;~.saśeiej stosuj- radjoferopłc które ten wykorzystał tak umiejętnie, 
b l t t l b I ~ <Lj " iż st0pnlOwo opanował zarząd całym 

v. Y s uprocen °":9 szc?e ne.. aże .Y (m) Chirurgia już oddawna zastoso-( nem a od pewnego czaisu Pralkttycz- majątkiem Qiradina. Nadto Laternas 
naJdrobmejsza częsc lotne1 trucizny nie l 1 kt 'ć d . l k d nem' miał nadzór nad znacznemi sumami. 
mogla się tam dostać Ponieważ wzglę wa a e e rycznos • g yz e arze '0- w t · f 1 d' h l 
dy wentylacji grają Ollromną rotę, ni; szli do przek·onania, że w wielu wy. . s ~s1o~aAmu akra JOWYC ce u- składanemi w kancelarii notarjusza 'L 

t · · · • k t 1 k k · d dk h ó · · d · „ ć Je szczeg me merv a. tytułu depozytów. Nic dziwnego, że 
oozos ame n1c mnego, Ja Y o az Y oa ac n z me a się zas.osowa · - Nóż radjowy" umożliwia też doko- mając tyle okazyj do nadużyć, Laternas 
taki SC~ro~ !>patrzyć w rurę, która mu- Dlatego też jeszcez w drugiej Połowie ny;anie operacyj, uważanych dotych- przestał stopniowo odróżniać cudzą 
51. cOnaJmmet być taka wysoka, lak trzy XIX wieku zaczęto stosować ełektrycz czas za niebezpieczne. Medycyna kro- własność od swOjej I za pomocą fałszo-
fc~~t~o;.~z~u~~~;~~ g:i~! ~~ t~zi;ł~sr; ność dla celów terapJi. Nauka nie usta- czy dziś szybkfm krokiem naorzód i wanych kwitów 1 dowodów ukrywał 
gazów Tak' . 1 d . n b . n je iednak w swoich badaniach i ostatnio chir~rdzy PracuJą o.statnio naq zastoso· znilmlęcle sum, które sobie przywłasz-

• . i wzg ę mę ~zp1ecznY . . waniem ultra-krótkich fal radtowvch· czat. W ten sposób zdefraudował on w · 
schron musi być. odpowtedn!o zbudo- medycyna pr~eszła w s~oic~ badama.ch Jeżeliby się udało uczonym zasto- ciągu jednego roku 18 mlłjonów iran-
wany, co znów Jest ogromnie koszto- do stosowania ,w lecznictwie fał radJo. sować owe fale wewnątrz organizmu ków. 
wne. wych, o włelkt~j c~ęstot~iwoścl, z po- ludzkieQ"o, to byłaby t~ trzecia zkOlel Cóż robi koncypjent, który dostaje 

Pewien niemiecki fachowiec dr. czątku w lecznictwie eKsperymental- met<>da w etektroteraPit. Dwie pierw- do rąk taka. fortunę? Oczywiście - za-

•••••••••••••••••••••••••••••~- su~kn~n~cie~~~iew~~~~ ceynasięhau~ow~. Wrid~ ~zją 
ich zwęsrlanie przy pomocy elektrycz- się Jego namiętnością, I totalizator po-
ności. Druga zaś metoda to stosowanie chlania całą sprzeniewierzoną kwotę. 
diatermii. Sam bohater procesu nie dożył roz-nowy pomysł lotu na księżyc 

9onfqstu,;•nu plon fran,;usfd,;fi in~vnierów 
Wszystkie te trzy metody posiadaii\ prawy. zmarł bowiem w szpitalu wię

w zasadzie wspólną cechę, a mianowi- ziennym przed ro~p~awą. Na. ławie os~ 
cie, wszvstkie działafa za pomocą ma- karżonych z<t;sledh. Jedynie J~go dwaJ 

(sb) Zagadnienie lotu w zaświaty, mi- terjału, któryby nadawał się na zbudo- leńkietro. niemal młkroskoo.ffoego lu- wspólnl~1 v.. mtanow1cle wlaśc1 c;leJ re
mo iż w ostatnich czasach trochę przy- wanie takiej „karuzeli". ku elektrycznego, który wytwarza sięlstaruacJ, Azemar, or~z szwa~1er. La
cichło, nie przestaje jednak zajmować Kolo zbudowane ze stali rozleciało- przez .skoncentrowanie sity ascylatora ternasa, Labelli. ObaJ odpowiadaJą z 
wyinalazców, którzy za wszelką cenę by się w 'kawałki jesLcze przed osiąg- 0 wielkiej częs~otliwo§ci na malutka wolnej stoPY· . . 
chcą się dOstać bodajże na księżyc. nięciem szybkości 40 obrotów na se- przestrzeń tkanki organizmu ludzkiego. P~zesłucha!11 .w toku rozprawy św1ad 

Jak wiadomo, do lotu międzyplane- kundę. Ponadto pasaźerowie umieszcze- Sprawia to, że w mieiscu, gdzie dotyka kow1e ~ez.nah. ~~ Laternas zaufał ,Aze~ 
tarnego wybrana została rakieta. Jed- ni w pocisku. rzuceni o wewnętrzną maleńka elektroda, tkanka r.ozpada się marow1 az 9 m1~Jonó.w franków, ktorem1 

nalk dotychczas nie jesteśmy jeszcze w ścianę jego, doznaliby złamania wszyst· w sPOsób bezkrwawy. !en ostatni, pos1~daJą~y rzekomo wy-
stanie skonsiruować odpowiedniego a- kich kości. N' i . ż dl h" ·· Jątkowe wyczucie, miał operować dla 
paratu, któryby silą wybuchu przeniósł Obecnie l!Jżynier francuski Grafflgny · „ iezm erme wa nYm a c irurg)l Latemasa na totalizatorze. Widocznie 
nas na księżyc. udoskonalił projekt Inż. Masa i Droueta. Jes• ~akt, elektroma~petyczny, który jednak węch ten byt zawodny, skoro 

Obecnie dwaj inżynierowie francus- Proponuje on zamknięcie tej karuzeli w rozdz ela tkanki, zabiJa równocześnie Azemar stracił całą tę sumę 
cy Mas i Drouet wpadli na nowy po- olbrzymim tunelu, z którego wypompo· bakterie i Jednocześnie zasklepia tkan- Przewodniczący trybunał~ zarzucał 
mysi przeniesienia człowieka z ziemi na wanoby powietrze. OcLywiścle. kolo kę. U . ł d k . d 1 i . Azemarowi. że nie mógł działać w do· 
księżyc. Proponują oni zbudowanie ol- mogłoby nabrać odpowiedniego rozpę. . czenei Je ·n~ me .za ~..ya n ają się brej wierze, przegrywając takie znacz
brzymlego koła o średnicy 150 metrów. du, a pocisk wyrzucony zostałby z taką tęmi zdob~czami w dziedz]llie stosow~- ne sumy, wiedząc jednocześnie iż La
Na kole tym umocowana byłaby rakle· siłą, że przerwałby cienką zasłooę za- nia krótkich !al radiowych, a pracuJą ternas jest tylko koncypientem: prze
ta z pasażerami. Kolo byłoby poruszane krywającą wylot tunelu i wyleciałby na ~alej w tym k!erunku, tak .że ju.r? mo- grywającym nadto przy zielonym stole 
elektrycznością, a w obrót wyprawia- księżyc. Plan tego mechanizmu został ze n.a1!1 Przymeść zgoła nieoczekiwane w jego lokalu codziennie po 10.000 fran-
łyby go wielkie motory. Potężna karu- już opracowany z wszelkiemi szcle- wymki. ków. 
zeta zaczęłaby wirować i po osiągnię- gółami. jednak na sfinansowanie go .w. Stanach. Zfedno~z.qnvch n~. w Azemar broni się jednak zapewnie-
ciu szyblkości 40 obrotów na sekundę. trzeba„. 3 miljonów franków. ś~iec1e lekarskim mówi się ostatnio b. ntem. że d!zialał w najlepszej wierze i 
pocisk oderwałby się automatycznie I Inżynierowie francuscy czekają więc wiele o zabijaniu I kompłetnem ntsz- · że opętany dzięki Laternas.owi przez 
wyrzucony ~ szybko~ctą 11 kim. na se· aż zjawi się miljoner, którby sfin~nso- 1 C7.~nlu raka wewnątrz or!ł'al].izmu ludz- 1 ~emona hazardu, ~am p~zegrat na tota· 
kunde opuśc•łby ziemię. wał to ryzvkowne przeds1ęwzlęc1e, e- i ki~go. Byłoby to rzeczywiście cudowna . hzatorze dość <luzy maJątek. Podobnie 

Urządiz enie to zdawałoby • się jest wentualnie sam chciał polecić na księ- · 7.dobycia, gdyż niszczenei owei nawię- 1 bronił się dmgi oskarżonv, Labelli. 
niezwykle proste. jednak praktyczne je- 1

1 
życ. Jak dotychczas. nikt się jeszcze nie ksze1 plaQ:i ludzkości m(lgłoby ~yć do- Oqu oskarżooych brońią n ajwlększu 

20 rozw iązanie jest wprost niemożliwe· zjawił. I knr.v\'mne bez względu na st1JJum cho 1 sławy Paryża, mianowicie adw. Torres 
Niem<' bowiem na świecie takiego ma· · ruby. i Camplnchi, 
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• 1 Asesor sądowy w Berii nie 

li zamieszany w aferę samochodową 

wydały sądv w ciągu ostatnich dwuch lat.-Tragłezna 
sytuacja ludzi, którzy nie mogą płacić komornego 

Czy moratorjum dla mieszkań 11 2-izbowych bedzie przedłużone? 

BcrUn, 26 lutego. 
(t) Pollc)a kryminalna aresztowata 

dziś asesora sądowego dr. Kiwtta. któ
ry ukrywał się od 10 mies ięcy. 

Dr. Kiwit zamieszany był w wielką 
aft:re kradzieży samochodów. 

W ubiegłym roku wykryta została 
banda .dodllei samocho<lowvch, która 
finansowana była przez właściciela ka
wia rnl Erbana. 

lódt, 26 lutego. 1 Z druc-iel 5tronv związki doma~aJą l zna idzie się dosłownle na ulicv, pod go W czasie dochodzenia ustalono, ii 

(j) Czy bed·zie obniżone ustawowe! się, aby w stosunku do bezrnbot11ych łem niebem. dr. Kiwit brał czynny udział w akcji 

komr.rne? Czy. będzi~ pr~c<lt.użcml! mo-j' przedłużyć. na ocwien . okres u.s~~wi; co j Naibliźsze Jut dni mus za prz}•ttłeść sz<·iki złodziejskiej i fałsz.ował dla n1eJ 

rato num dla n11es7:kan 1 1 2-:zbowvd~ ~ . wstrzyma mu wvkonania eksmisJi . .fe:;- · wyjaśn : enie sytuacjj. Sprawa redukc)I potrzebne dokumenty. Równocześnie 
- . oto d.\~a. pyta111~. które w .tei chw1ltl li bezrobotny nie mote płacić ko1~0rne komornego 

0 25 _ 40 Procent oraz aresztowana tostała przyjaciółka dr. 

na. bardz1e1 intercsu1ą miesz~anców to- , 20 tcrnz - nic bedz•e mód płac 1ć. a11t wstrzymani eksrnish dla IOkatorów ma Kiwlta,' która udzielała mu pomocy 
1 

dz1.' zwłaszcza luclno~ć ubozszą. która I Jutro. ani za m(osfąc, do czasu pókt o., łvch mieszk~ń ma być rozpatrzona schronienia. 

żY1e ~ ciagłeł obawie o utrato dnchu 1 trzyma prac~. . . • . . przez wtad1-0 rzadowe. l~ozwi.\zania te z d · ł I 
nad gł wą. ' I Bo ~óż Sit: stanie. le~lt ~ kw~e~n ;n ! go LaQ"adnienia oczekują z wielką nie. amor owa rywa a 

. A .sytuac>a Jest doprawdy tra~łczna· , ~Y2'3~~r·e moratorium? Odzie Po„t~l·J~ ~ c ;crplhvoścją i zainteresowaniem olbrzy Siedlce, 26 lutego, 

W dnau 31 m~rca 11Plvwa termin ws(rZy . s1e tYs1ącz~e rzesze. bczdonmy.d1? (1dv · mie rzes.ze lokatorów w Łodzi. 5„d Okre"OWV w St"edlc"ch "'k"zal 
mania eksm1s11 dla lokatorów I I 2.17.bo bv w Łodzi było wiele scłmrn .sk, osta- 1 01 

" " .., " 

wych mi~zlrn1i. Svtuacja tych lu<lzi nie tecznie znalazłohy się wyjście. 1••••••••••••••• na 8 lat więzienia Edwarda Pc.;zk ita, 

poprawifa się w cia~u tc~o czasu ahso- Alo mamv tylko dwa domv d?a boz- Przy nłcdostateczncJ runkclł priewodu 1>0· mleszk,ańc~. ~si Czechominy, za zabój· 

lutnie. Jest to przewai11ie biedota. któ- domnych: Jeden na ul. NaJli(irkowskiei?o karmowerco. katarze tot:idka I kiszek, opttch· _stwo Stanisł,nva Pawlaka. 

ra nkkiedy nie ma na utrzymanie cóż a drugi na ul Wólcza1iskief· Obydwa sa 1
1 linle i stanach zapatnyc~ kiszki grubeJ, skłon- Podłotem zbrodni była rywalizrtc!a 

d 
• " ć • k · ł · • · I(: k. 13 . noścl do zapalenia ślepe1 kiszki. naturalna W.J· ó k . j , 

opie ro mpwr o zar>lacen1u omorne~o. pr~ope mone do osfatnicJro JŻ a. ara da torzka „franclszka-.Józeła" szybko usuw:: o c r ę m1e scowego tamożucgo gos· 

za tyle mies:ecy wstecz. od czasu qdy ków dla bezdomnych n:cma· I gdy eks- j objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu. Zale- podarza. 
za•czeło obowi<1zvwać rozPorządzcnic misje zostaną wykonane, tysją~e rodzin cana przez lekarzy. 

~~:~f ~~~:~;~~Ii:~~~:1:f~f~~~~1 M0r~ef [i n~'terun~1w~n~ ~kilillu Di ~1iuw1tnie Wl0lieni! 
cy. lńdz nawiedzi nowa klęska - kies U . P ~ Y J J ~ 
ka ~~d~;~=~~c:łronv pm~ostafym młcS7. Wyrok \V wielkim procesie w . sądzłB okręgowym \V RównEm 
kark rn t,(}dzi coraz. trudn;cJ !est placić Równe,. 26 lutego. I ski miał skazane~o dostawić do wiezie· do iego mieszkania, aby go arcsztJwa·ć . 

kn.mnrne w przed\volenncl wysokośd Przed rokiem ujęty został nicJ;ik1 nia w l~ównem· W tym celu wyzna~zvt I Tu jednak spotkało Postcrunk0wcgJ 

W~zvstkie cenv ulei.rłv zmianie. zarob- Grzegorz Prozapasz z Cepcwicz Ma- ProzaPaszowj termin zgłoszenia się n& niemiłe Powi!anie, 1-'rozapasz z bratem 

ki ~kurczvlv sie do minimum. a cenv kc. łych na f!Oracym uczynku Pcdzenia sa. pos~erunck skąd miał być odprowadzc· rzucili się na policjanta, odebrali mu 

morne~o roznslalv niezmienione. „r.x. mo~onki. za co został skazany na kilka I ny. · broń, poczem uderzyli go kilkakro!nle 

pre~s". Praznąc naleivcie w~·świctlić te miesiecv wj~zienja. W oznaczonym terminie jednak Pro. kolbą I w koricu bagnetem zadali Swi~t-
palącą sprawę. iebrał naihardidel szcze Posterunkowy Norbert Swiątk~w. zapasz się nie zjawił i policlant udał si<: · kowskicmu kilka ran. skutkiem których 

~ófnwe inhrmal:Je. ktńre wymownie ilu poftdant wyzionął ducha, 

strufa i~lnie!ncy sti'ln rzeczy, Grzegorz Prozaoasz przestraszony 

Jak lnkatorzv rracą komorne?- Oka Traged1·a kallsk·1e1· słuz· ące1· zabóistwem przedostał się Przez grani-
zufo sje: te I!; Proc· lokali korznta z do er.ny ~ordon s?wiecki, lecz tam 1ostał 

brorłzie·st w 23 artvkułn ustawv o ochro . Ulę ty t nast1;rme odstawiqny do grani· 

nie lokatorów 1 dodatko\\•Cfl? roz11or7.a- Sąd skazał dziewczynę na 6 mies. więzienia CY polskłeJ. edzje dostał Się \V ręce na-

dzenla n "·strzym:inłu t'ksmrsn r mlc~z • • · k . k szei straiv PouanlczneJ. 
kari f f Z-f7'Hl\\'V<'h na ol<rc~ zimowy do z zaw1eszen1em wy onania ary Proz.apszowi udało się Jednak pow-

' kwfctnfa. Tc 15 Proc. lokali zamtcs7. I Kalisz 26 tute~o. I wtedy to postanowiła potbyć ~ię tórn:e wymknać i uciec do Rosji, sk:,d 

knłc sa przewnł.n1e Przez beuobotnych Wctorai odbyła się w s~dzie okręgo- dziecka. W tym celu udała się na ulicę znów zos~ał <1dcsłanv i poznany na te• 
dla których cksmi~ła oznacza poprostt1 wym w Kaliszu sprawa Heleny Oymal· Ł:uiennl\ i w demu pod nr. 17 podrzu- rytorjum pol~kiem or~ez nadJeś nic:r.cito 

wyrzuct;nłe na bruk. skie1. zam. przy Al. Józefiny. :-1ła je. Bolesława Z1ólkowsk1e2"0 koło 0<\l>ro-

DruJ?"ic I.i proc. równ:et nie nłacj ko Helena była slużl\Cll· Nie miała wygó- Z* łzami w oczach przyznała się do wjcy. 

mornc~o. Nie iesł w stanie. Ten orf'ccnt ~ow-l'lnych wymaglń, tyła uczciwie - reg• · na rozprawie, zaznaczając, te dzie- Zbr9dnjarz stanął Przed sądem ró

powrcks1,a sję ?- dniem każdym. Lokato ciężko pracując na kawałek chleba. cko zabrano do przytułku, a sama zna· wieńsktm I skazany na karę dożywot· 

rńw. ktńrzv n1P zatcaaJa z l<omorncm At pewnego razu poznała pewnego lazłc. wreszcie pracę. · niego więzienia . 
iest zaledwie 35 proc. Jedna trzecia nic mężczyznę. Mówił lei o miłości dozgon· Pe- naradzie sędzia Dreszer odczyb.ł I Prokurator Stecki stanął iednak na 

płaci wcale, druga trzecia nie płaci re· nej, przyrzekał małteńslwo. wy1ok mocą którego Helena Dymalska stanowisku. że wvrniar kary iest za nL 

gu!arnie. , Młoda, niedoświadczona, niespełna !Ostała skazana .na 6 miesięcy więzienia ski i wniósł apelację do sndu w Lub(i. 

W samej Łodzi od dnia 1 lipca J9.11 19-letnia dziewczyna uwierzyła l ule~la z zawieszeniem na 2 lata. ·nie. donHm:.bc Słe karv śmierci• 

roku do l lipca I 9J2 ro!{U sądv wydałv m"· 
Okołl) 7 tys- wyroków eksmfsvjnych. l tu zaczęła się tra~edja. z b•ł • ·1 • 9 

w roku bieżącym ilość wyroków eks Uwodziciel znikł. Wykorzystał ją i ~ I UilJO\Vago ,. zrani 1ego zona 
misyinych Przckroczvla dotychczas 8, n.11 ... ił na pastwę losu. Dziewczyna praco !I . li 'I 
tvs : ęcv. a do lioca b<:dzie leszcze wtęk •. wata nadal, ale po upływie kilku miesię· Zbrodniarz skazany na bezterm1·nowe w1'ę71'en1·e 
s"za. Moc spraw jest jeszcze w toku. Lo cy wydalono ją z pracy. 
katorzv rozpaczliwie bronią sie Przed Z uciułanych pieniędzy utrzymywała Lublłn, 26 luteR"<'I. Tejże nocy napadnięta został.a w do· 

eksmisią która może ich pozbawić da- się r-rzez czas połogu. Urodziła córecz- W lasach państwowych, mieszcącycb mu żona zabitego Pelagja, przyczem na-

chu nad vłową. czvnią wszystko, byle k< .chc!ala i~ wyc~owa~, .al~ có~, kiedy się na terenie powiatu łuckiego znalezio· 'aslnik uderzył ją podczas snu dwukrot· 

tytko przewlec sprawe. ~ dz1eck1em me chciano JeJ nigd~1e przy· no w straszliwy sposób zmasakrowa· nie obuchem siekiery po głowie, 

Zdarza się j tak, że po uzyskaniu \\·y , 14t. ne zwłoki stajowego, Jakima Siryka. Napadnięta doznała pęknięcia czasz-

r~u ebmis~ncKo włakiclcl domu do~~~~~----~~---~~~-~~~~~~~~~~~~ kL Z~łMo~u~zymaćprąż~~ 
chod i do porozumienia z lokatorem. f2 • .:.._ /'a d Energiczne dochodzenia ujawniły 

Właścjciel domu zna sytuacię loka- ~ osor ńoruorni fi) [/lO ODliU sprawcę obu napadów, którym się oka· 

tora. wie. że nie jest to z ie~o stronv zła ii9 zał Józef Kowba, który podczas śledztwa 
wola. Często nie ma sumienia wnzucić Straty są bardzo poważne dawał wykrętne odpowiedzi i, :łby 
na bruk lokatora.. który mieszka w jego Radom, 26 lute~o. Oochodten'e ustatno, że pożar po- zmniejszyć swą winę, oskarżył brata z:a. 

Posesji od wielu lat. zawsze re2'ularnie WC'loraJ o g-odz. 3 w !H>CV w\'hudtl wstał wskutek krótkiego spię..:1a prze- bitego Własa Siryka 0 lo, że podżegał 
płacił komorne. a ostatnio zubożał tak pożar w ~arbarnl .SpccJat·· przv ul1'-'Y wodów elektrycznych w ,pa~onej su· go do popełnienia tych przestępstw, za 

dal rce. że nrzcstal płal:jć. Stare Miasto I t. Wkrótce przybyła na szarnl. cenę lOO rubli w zł0cie. 
Odkłada się na razie obowiazek za- miejsce straż pofarna. Stratv nie zostałv nar:u;le ustaf,..ne. Sąd nie wierzył tym insynuacjom ; u-

placenia należności. aż do poprawienia Okazało słe. że płumfe!1te objęły bu- Przypuszczalnie sie1.tah on~ kliku- niewinnił Własa Siryka, skazuiąc jedno· 

się svtuacji materialnęi lokatora. ale ja. dvnek mieszczący susiarnt.:. M'mo wy· dziesięciu tyslecy złotyclv. \Vypadkó" c;aeśnie Kowbę na dożywotnie więzienie. 
ko warunek stawia się. by biehce ko- slłków straży ognia nte aJało się opa- z ludźmi nie było. Sąd Apalecyjny w Lublinie wyrek 

morne lol( i;:tor pła··1·1 p11nktualnłe. Ale n ać · s s ' ł n 1 d · tnie O b · S J 1" t '*- d A-J ?owyższy zatwierdził. _ „ ow 1 • u. zarn a sp o e a ·1sz„zi; ar ar~1a "'" pec a na CLY o sp.,. 
to nie trwa długo. gdyż lokator. Po krót Natomiast straż udaremnif3 rozszerza- kl braci Szmula I Herszla Gutmanów 
kotrwatvch wys"lka1.·h znów Prz:.!sta;~ n'e się ognia na przyległe hudynk1• orat Chalma Cukra. Znów likwidacja 
płacić. Jeśli nic zarabia - nie może Z h b , . . d t •• dwuch band przemytniczych 

ciągl e poży~zać. by bvć w porzadku :amac samo OJCZY zaw1:a OWCY S :ac11 
przed wlaśctciclem domu. U U U KomłsatJat st~~~~l~~~ic;~elju~~i.:~a-

Stwarza się wobec tego sytuacja do Desperata przewieziono do szpitala mieniu zatrzymał w Okolicy Brzezin 
prawdy bez wyjścia· dwie szajki, składające się z JO przcmvt 

Nic dz:wncgo więc, że związki loka Tuchola, 25 lutego. kryć, nie mógł Jednak nigdzie sumy tej ników. którzy usiłowali przcmydć wi~k 

torów wszc?ełV energiczna akcję, - Na stacji kolejowej w Brz~chowłe pożyczyć. Zroz~aczony tern usiło~ał szą łlość owoców południowych zapal-

zmjcrlaiaca do zredukowania komorne targnął się na swe życie zawiadowca popełnić samobóJstwo, wypijając w1ęk- niczek itd. ' 

go. Jeśli będzie można płacić mniei - stacji Sosnowski. szą ilość ~se.ncjl octowej. l Na czele band stall Stanisław Sko-

mówią związki - wówczas wlększoś~ Przeprowadzona rewłzJa kasy wy· Pr~e~1ez1ono go. do szpitala. Sos- ruplński i Pranclszka Henczlowa. Prze-

będzie mogła płacić Punktualnie. ole bę kazała brak ~ 90 zł. , . . J nowski Jest ojcem kilkorga dziecL mytnicy pochodzą z powiatu będ ·4. 
dą powstawat zale&ości. ·" · Sosnowski stan1 • . ,,„ ua l .:z nosć po- skiego i siemianowickiego, .. v zi · 
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Pomoc dla bezrobótnycb 
Ja~ l?rnc?wnly l\ornitcty niesienia pomocy dla bezrobotnych? , 
NaJWI~CeJ za11omóg uzyskało województwo śląskie. - Cukier 

i ryż dla dzieci 

M 57 

Tyle się słyszv o „Funduszu Pomo- ' Najwięcej z tei sumy otrzymali bezro-
~Y .Uezrobot11}1 ttl'', tyle sic o nim mówi : botni Kr k• f 1·· ~ 01,SZC, zobaczmy t~ż }ak 011 prosperu- W woJewództwiO ślnskicm. yzys \V 1nsma ogra Il 
Je„ Jakq korzy~ć maJ<\ z nics.?o bczrobo- gdvż ~ i p6! n;iliona złotych w ciągu s 1 W Ameryce zamknir:to 5.895 klnl 

Pan J\t:iczka spotkał swego st:irci:o J1n:yJa· tut! • ostatmch miest~CY· . . 1 • • 
clela, który wytrwał Jeszcze w stanie ka"·:ilcr· Jak w1ndomo. Województwo kiclcckte otrzymało (lu) !<ryzvs.·„. Oto mag1cz~e słowo, 
•kim. Zaprosił 10 do domu, uraczył winklem, „Fundusz Pobocy Dezrobotnym„ z miUony złotych wreszcie które. n~c schodzi ze szoalt. pism ame-
w kodcu powiada: J)'Owołano do żvcia na mocy rozparzą- woicwództwo ódz,l(jC _ rxkansk1ch. gdy mowa. O kt~ematogra• 

- Ciesze sto z naszego spotkania!- l\1uslmy 
1 
dzcnia Pana Prezydenta w sierpniu !."O- 2 milionY 166 tysic:cv złotych. Na wo- !JI: ~a kryz.ys n~rzekaJ<l za_row;io w ta

to lnkoś uczci~"' Czy przyJąlbyś odcmnle coś 1 ku 1932 „celem łagodzenia skutków bra jewództwo poznntiskie przypadło bli- sc1c1ele atehcrs !tlm_owych, Jak 1 
wartośclowezo na wieczną t>amlątkci?- ku P,racy i niesienia pomocy bczrobot- sko milion złotych, na pomorskie 910 własc.ic1ele kin. . 

PrzyJaelel Jest onlc~mlelony. nym ': • . !tysięcy złotych. na krakowskie 756 ty- Wszy~cy bo~v1em odczuwaJą potęż-= Alet- Nlo śmiałbym cło rabować- . Azcby icdnak ce\ ten os1ai:rnać, na- siccy, wreszcie w województwie , 0 _ ne skutki zastOJU, który ogarnął całą 
Nie szkodzi, mól droi::I. nie szkodzi .• N~c 

1 
!czato zcb.rać od~owicdnie fundusze. - leskjem wvdatkowano z funduszu Po- Amerykę. •• . 

bądt taki skromniutki- A pozatem - zostanie Postanowwno wiec nałożyć mocy Bezrobotnym SS tysiecv złotych, O. sv.tuac11 .w ~m~~atosrraf~ch. ame-
mJ Jeszcze pl~ć córek, !? cl dam lednąl . nowe. opłaty a w· województwie wolytiskiem _ 89 1 rykansk1ch rya.dob1lme1 ~ty ba sw1adcz~ 

• od kwitów komornianych. od cukru, od tysięcy. fakt nastcPUJacy: - w ciągu dwuch la~ 
Dwuch kupców spotyka sio na ulicy. piwa, żarówek. gazu. elektrycznoś~i. Oprócz p;eniędzy Fundusz Pomocv zamknict.o w Ameryce 5·895 kin. 
- ~o sl~chać u pana? - pyta, plcrwszy. biletów wjdowisk·owvch i t. p. Ooła!y starał sie wyposażyć biedną ludność w w tei llc.zbte 2,170 dźwiękowych. -

0 
- no n c .• tle„. Nic płoco komornego." te średnio da ia w calem państwie do żywnoś.ć i opał· Najwięcej bodaj kin zamknięto w mie 

;.:~ ml eksmls)a". Miałem lut sprawo w są· 70,0~~ ~łot~ch miesięcznie. Rnżdawano wiec ziemniaki. chleb. za- ś~ie_ ~mcrykariskicm. Minneapolis. w 
_No, 

1 
co?- ,Oc:yw1sc1c,, ze t~n skromny fun· palki j we2'iel. Pr~ydziały zależne były I m1esc1c tcm z.amkni~t.o 

pus ik zadna m1an1 me moie wystar. od poszczei:!ólnych komitetów nics:enia • . 40J kana 
mte7zk~łn~~~J~ospodan prosll mnie, tcbym czyć n~ wspomożenie biednei ludnoś\.:i, I Pcmo. cv bezrobotnym. Dla dzieci ~yda 1 dzwtękowe. or~z; 118 ~in ni~mych. Vf 

_ To przecie ~wletnle_ pozbnw10}1~J prac:y. w~kut~k czeqo wano Ponadto cuk ier i ryż. Sa~ Francisco zamkmeta blisko 80 k1-
- To znaczy_ daleJ 

0 
kDka domów- skarb pans,\:a musi cona1mn1ej trzy ra I Przyznać trzeba, że poszczególne no.eatrów, W Nc;v Yorku .Przeszło 100, · 

•• zy tvle dołozvć. • • • Komitety Niesienia Pomocy I3ezrobot- w Los An~elos l~O, w Chicago - 280, 
W Moskwie dwuch• obywateli przechodzi Od 1;-go wrzcsi"ua roku ubiegłego do n;vm miały trudny orzech do zgryzie- W Bost?n1e - 4JO!„. • . . 

obok gmachu o. P. u .. gdzie wisi napis: pocz<ltkow lutego roku bież<lcego Puii- n1a. Wywiązały się jednak ze swych Czyz trz.cba ~ymownieJSzvch da- : 
_Wstęp wzbroniony. dusz Pon;.ocy Bezrobotnym miał do zadań należycie, niosąc doraźn<l po- nych, potw1c.rdz.ałac~ch fat.alną„sytu-
Jeden z przechodniów kiwa głową do drugle·idyspozYcJt • • moc mater.'·alną i żywnościowa tyrn. ac1ę amerykansktcJ k1nematograf11? ••• 

1
o 1 powlada1 przeszło 14 m1honów złotych. którzy znaleźli sic; wskutek kryzysu bez 
-A gdyby tu było napisane wstc:P wolny" d Cała ta suma ooszła na zapomogi chleba i opalu. Marlena Dietrich 

to mrślisz, tcbym wstąpił?!- „ ' la ~Yc}1 . któr~y wsku~ek kryzysu POZ- i Ram o n Nova rro 
•: baw en1 zostah zarobk6w. Najlepszym środkiem regulującym 

Rozmowa dwuch kumotrów• Oczywiście. że najwięcej przy Po- trawienie Naturalna Sól Morszyńsb. wystąpią na wieczorze plose ek . 
- Co to siei stało, sąsiedzie, te od 1>ew:ie1to dziale tej sumy przypadło na Gen. Repr. Dr. K. ~'enda, Warszawa, W Londynae 

czasu wcat "'d 1 i okr~gi przcmysłow.... ł(rak P d 4-e was przy wu ce n e w Ila~. h~? ... · rze m. "· (lu) Marlena ff1ctr1'ch ukot1czy1a ru' t 
- Przestałem pl~!.ą I - f, a to dlaczego?_ lot 'fu „„d-o• 05t,a.tni swój film amcrykatiski p. tyt 
- Bo widzicie, kumotrze, to było tak .• Pe· ~ --...; •• ~ t. • „P1eś1i nad Pieśniami". Treść tego fil-· 

wnego razu wracam do domu podchmielony, w PROGRAM ROZGLOśNJ ł.()DZKIEJ 118.00-19.00: Muzyka lekka z cukierni z·e· mu osnuta została na tle utworu olsa-
oczach ml się dwoi 1 wtcni wldzci widio w 

1111
• „POLSKIEGO RA DJ A". miańslHej''. Orki.e&tra Ka..ra6iński-ego 1 "Ka· rza niemieckiego Hermana Sudermana„ · 

chnl dwie te~ctowo z dwiema miotłami- Brtrr!- NIEDZIELA, dnia 26-go lutego tas)!ka.. Obraz ten reżyserował Robert Mamou-- tooo 1-135· T . . Nb . , 19.00-1920: Rozma itofoi. t·a t ó O J k 11 • M 11 s " Od tc1o ~dnla przestałem pić- . - . . raMin't.SJa .a. ozel1so\wa .z Kra· 19"" 19 ,5. \V/' d _, . ł.. 1 n. w rea „ r. e y I r. yue . kcwa. . ' . ·'V'- - . ~ ia Ollł,....,c t ·&11~rtowe z. . <>cl.z.i . . , Dot I k • f'l * • ft.35-1 t.SO: Odczyt m'.syjny. 1~.25-19.55; Wesoła audycja za Lwowa. VC lczas wszy st te I my z Mar. 
śclupcldskl przyJeMia do mafewo mla~t""'zka 11 ~ 5 ł 2-0.oo-;?t.OO: Utwory skrzypcowe wykona va.sa leną Dielrkh reżyserował Sternberg, „ "" ."'0-12.0 : Syg.na czasu z Wa.rsu.wy, Helna.l Prth()da, Akomn · Ludw;1. "r·t · . któ d dł • W'ynaJmuJe pokóJ w brudnym hoteliku. z Krakow:i: · . 2 „. · "' ~"' . <?m , ry O uzszc~o czasu 

lzos 210 O
.d . . J.00-2220: „Audycja Porn<>rska" ' b j ż E. Następnego dnia ·czyni wyrzuty "Ort}ero-·I: . . -1 . : czyta.nLe pr<>griamu na dz1e~ na• 2Z '20-„„ "'· Wiad~-'c1' t. ł awi u w uropJe. „ w 6tęony. . k '."·~· ~·""' spor owe z ca eg1:1 K t kt M 1 D' .. h k 

- Całą noc nic mogłem SJl:tC!„. To skandal! . ra1u on ra ar cny 1etr1c ończy. 
Dl 

12.10-12 15: Komuni•kat meteorolo."iczny. ""'.""'22 .. 55·. Mtizyka t·-e~•A~ • „.tyt "ramof · · 1 • 'bi'· I d · h aczego pan mnie nie uprzedził, te tu S" "Ius· 2 
5 

&o& .:AJ- w„ ~·- ~ „ „ s i ę Jl z w na J 1zszvc 1 mac . „ "' 1 ·1~14.00: l_'oranek symfonkzny z FiJhainnonji 22.55-2300: Kom. Państw. lMt. Meteor ·dla A • 1 k' ' · \Vh 
kwy?"' Wa.rsz. Wykona.wcy: Ork:eslra l i lh~rmoni.cz· komunika ::ii lotniczej i kom. policvinv. · mne ~ 1 tmPrC!;arJO itley, który 

- Bo byłem pewny, te pan dobrodziej bez na po·d dyr. Zygmunta LalO$Zewsk1ego, Em- 23.00-24.00! Muzyka taneczna z dancingu &- sprowadztł do Londynu Chevaliera za~ 
aadanla Je zauwaty_ rua Szabra ńs.Ka (m.sopr.) i Jerzy Lefeld dega". Orkiestra W. Roozkowskie~. " wart iuż kontrakt z ' 

f~~-~~ 
TEĄTR MJEJSKL 

Dziś, w niedziillę, o godzinie 4·ei po tiol 
PO. ra.~ bez:względnie ostatni „Pani nie chce mieć 
dz1ec1 '. Ceny :zniżone. 

Dziś, tUlro i pojutrze wieczorem emocjono
wa~ będzie publiczność Jcnsacyjno-krym·nali· 
styczna. sztuka Zilahy „Pokój 17 na l1l piętrze. 

Występ M. Przybyłko.Polockieł i Aleksandra 
Węgierki w Tealrze Miejskim. 

. J3k wiadomo kerownidwu Teatru Miej· 
skliego ud<tlo aię pozyskać na gościnne wy5tępy 
świetnych. artystów warszawskich M. Przybyłka· 
fotock<\ l Aleksandra Węgi.!rkę. Wystąpi<\ oni 
1Uż w środę w kapitalnej komedji Pa.65eur•a „Ko
bieta, która kupiła męta". 

TEATR KAMERALNY. 
Dzl!, w niedzielę, o godzinie S·el 1'0 poł 

ostatnie powtórzenie frywolnej komcdji Co
wa;rd•a. „Sprawy poufne". Ceny zn;ione, 

Wyelępy -lnslylulti Redu_ly dobiegają jut 
końc:;a. Powodzeniowa sztuka Marii Szczcpkow· 
skiei ,,Sprawa Monik.i" grana b~dLie już tylko 
dzU i jutro wieczorem, 

Wewtorek wcho<lz.i na af'•n l'rcydzielo lbsc· 
na „Upiory'', Najwic;kszą atrakcją teito przed-
5tawien!a. będzie występ dyr. SI. Wy.sockicj, 
Rola p. Alwir: tt na leży do nailcp6zych w dorob
ku arlys1ycznym tej :znakomitej artystki 

TEATR POPULARNY (Ot!rodowa 18), 
?>zi ś, 'f niiedzi elę, o godzinie 4.15 po poł. 

I o 8.15 w1ecrorem operetka w 3-ch a..l<.lach p. t. 
„Orłow". 

Bilety do nabycia w biurie podróty ,,Orb:a" 
(Piotrko.wBka 65, tel. 101 ·01) i w ka.sie teatru 
od godz. 11-2 i od 4-10 wiecz . 

•• * Dziś o godzinie 12-ei w poł. w Teatn:e Po· 
polarnym (O J!rodowa 18) wesoła ba ika ze śpie
wami i tań,·ami Z. Drabika p. t „0 Królu Pa· 
sterna.ku i Janku Szewczyku". 

Ceny b!letów niskie. Kau czynna od godzi· 
ny 11-2 i od 4-10 wieez. 

TfATR POPULARNY W SALI OEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 

Dzi§, w nie.dzielę, o godzinie 4.15 p<> poł. 
ł o 8.15 wieczorem ostatnie dwa przedst awien~a 
operelki w 3-ch aktach p. t „\V/iktorja i jej 
huzar'• w wy!<.onaniu całego zespołu. 

(aiko;mp.J. w przerwie po·ranku cdc:z:yt p. t. 11..• rJ n· t • l i R N ,,o iednem z grotnie;..ęzych niebe.z.P''ieezeństw AUDVC.JE ZAGRANICZNE. ma P.ną ae rac 
1 

amonem avarr<>· 
dziecka !'°bolnkzego" - wygłoei dr. J. t i.OO. PRAGA. Poranek symfC>niczny Obydwoje przyjadą do Londvnu w 
Lubczyński 11 1 ~ BUDAPESZT K f • Początkach maja i wystepować będą na 

14.00-14.20: Odczyt p. t. „Teatr społecz.n w • '· · ~ ~ ~ • oncert sym on. scenie naJ'większen-o teatru londyn'ski""-
Lo<l.zi" - wygl06i red. Wł~yslaw P!1a1c. t 1.30. WIEDEJ\1. Koncert symfoniczny. b V 

14.20-1().00: Koncert życzeń z płyt gra.m<>f<>11 l.c;.30. BT(UKSF.LA. Pestiv::il I3cethovena. go. 
16.00-16.25: Progra.m dla młodzieży: a) Radio· 19.30. BUDAPESZT. „Księżniczka dola- Program Marleny składać sie będzie 

tygodnik •:Co się ~zicie na świeo'-e" -:- w rów" _ operetka Leo Falla. ze wszy~tkich jej piosenek, śPiewanych 
opracowaniu B. Wmawera· b) Opowi.a.da· 20 OO PYOA R 't I 1 R W filmach. , nie p. t. „Taniec sio.n.i" ....:_ wygłosi p. W · · ' • CC! a S.\rzypcowy 0-
Frenkiel. berta Soetensa. 

16.25-16.45: Dalszy ciąg k<J.ncertu z płyt gra.- 20.10. KI~óLf.WIEC. „Liebe im Schnee" tł owi ny 
morenowych. . operetka Benatzky'c~o. 

16.45-17.00: „od kul.1gu do reduty" - wygło.si '0 45 RZYM I Br·1 t'" tk 
feofralne i f;fn1aue 

p. MiiSz ewska . .., · · · " gan I - opere a 
J7.00-17.5S: Recital fortepian. Olgi Illiwieckiet. Offenbacha . 

. (lu) ~wictna Joan CrawfOrd ukaz~ 
s1ę wkrótce w naJnowszym swym fil-17.55-tSOO: Odczytanie programu n.a d·zrień 22.05. LONDYN Rei?'. Koncert z udzia· 

następny. łem Oasparo Cassado (wioloncz.). mie p. tyt. „Tańcząca pani". · 

~OISKIE T_QW. PR1YJ1'CIÓt KSIĄiKI 
Ll2 UU Cl 

SThN IS~W BAI' 

MAlll(łtZA 
Ml~ełCI 
fi *EA 

.. ' . -
„Dwad7.ieścia tvsiccy 1at w Sing-•••••••••••••n•••1 ••••••••r• ! ~ing" - tak b,rzr~1i tytuł sensacyjnego 

I • CASINO" · EI filmu amerykansk1cgo. Jak wiadomi}, 
• H • I j S in~-Sinir Jest to naiwiększe więzienie 
I NIEODWOLALNIE OSTATNIE 2 DNI! I 1 amerykańskie· f'ilm ten w sPosób saty'-
1 Bezsprzecznie najweselsza komedia I ryczny ookazuie rozwói amerykańskie I polska p. t. • go więziennictwa w przY5zlości. 

I ROMEO i JULCIA i . Wytwórni~ „R;~film". w. Leni·ngr~-
1
• Sp. z e>i:r. Odp. • dz1e przv~tąp1fa do rcahzacJi artysty-
• OBSADA: l j cznego filmu kolorowego p. tyt. „Sym. 
• ZULA POGORZt:LSKA, ADOLf DYM· "'• fonia PokOiu". DźwiGkowiec ten '11i"-

SZA. KONRAD TOA,, ANTONI fERT. d · "' = NER. STANISŁAW SIELA~SKI I lnnL = zy jnnemi iron1zuje na temat obrad u I Początek o 12 w poł. • ~i Narodów w sprawie konfliktu iapoń-• I sko - chiiiskiego. 

I ~!jw~~~f ~~;~efi1ii:nut~~~ta'ł~z~~:z;c~~ł~ I l@Jl~Jl,ll@J~l[eJl9-ff~Jelleil UOJ!•ll•lliiJ~ 
I żone od I ·!llllllllllll!llllllOllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllJllO 

E a O g r · I ~-~-=. ~ulowm ar~~tmne -•........................... „ .••••• „......... recznel roboty na drutach I szvdełko
we najnowsze modele wiedeńskie I pa-

Duzuru opiek. ryskie. 
= Ceny rrzystepne. 5 

· L ~ll~ń!kie~~ ~4~ 2Z ~~t~o~ ~ 
DO NABY{f,c\ WE WSZVSTff l{H (an) Nocy dz'&iejszej dyżurują apteki: Sz. 115 I [(j Ja,nkielewicza (Stary Rynek 9) , L. Steckla (Li· 

l\ ARN IA(H manowskiego 37), B. GłuchoW6k i egcł (Naruto· 
wicza 6), St. Hamburga i S-ki (Główna SO), L. 

~a~Q.'M~ I ~a.włow !'.k i ego (Piotrkowska 307), A. Piotrow· 
~~•@łłC .••• !),cego (Pomorska 91). 

•= Dojazd tramwaiami Nr. Nr. 4. 8 I 14. ;::= 

llllllllllllllllll!llll!!lllllHllillllllllll!lll!llll!llllllllllllllllllllllllHlllllllllllll 
ilfil~~~~~~liJli]~[i]JiJ[jJllJ!i 



Sensacyjna powleł~ współczesna. naplaal specjalnie dla „Expreaau11 .JERZI DAH 
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SJRESZCZENTI! POCZ.\TI<U row1EśCl \Vody„. - szepnął siniejącemi Wleć co inwiedzieć?„. Szybko!.„ Zagfądają za portjery. Oczy ich biegną 
Pewne! didżystef nocy dl)konano nie· wanrnmi. Komisarz czeka na odpowiedź I wa- na wszystkie strony. 

samowt1ei zbruJrii na 1>o<lin•eisk1ei uosie. Lena oprzytomniała odrazu. Czło- hanie Leny może mu siię wydać podcj- Jeden z wywiadowców położył się Ofiara niezwvklesto zabói~twa paJla ml11d·a ·-1. dł .11 · ł d k Jeszcze t łaJna hrabina Wilska która zna· wiek. który był przed chwilą ici wro.. rzane!... J<W\. u~i na pou o~c i zaJrza PO arta-
lumno nai:a orzvwuuana d<> konia. llrabma gicm ł kt6rv groził ici rewolwerem na. -Nie... Pana Granta u mnie niema ..• ~. Pod·nl6sł się, strz~nął pył~ palta ł 
Wilska bvla uduszona. W reku lei znale. 2 te bfa~ał ią 0 tro~he wody.. Sama nie wie, dlaczego tak powie- sz.u•kał dalej. 
aiono strzcpck hstu. pisane&o do Leny Po· z k ł k I ł k" t' h dzi'ała Komisairz WYd"ł wargi, kiwał głO""" reb)kieJ. es oczv a z a napy, na a a te 1c ••• „ „.,, 

wina i \\'lała n1u do ust poprzez: z~ci'ś. Przecie muszą go znaldć.„ Nie zdą- i roz~lndał sic dokoła. Porchsbka fest bledn„ lecz uczciwa . „ ł S d i ok · C · · · t lk j d dziewczn1a. Na nia paJa po.:zatkowo Po· nicte z~by, Zachłysnął sie, żakasłal i ży przecie udec. toi w rug :.n P "OJU - i:y paru zaJmuJe Y1 o e en po-
dejrzenie o uJzial w tel potwornej zhrodni. odetchnął głęboko. . za drzwiami.„ kój?„. · 
1W1adomo bowiem. te hrabina orzed śmier· \V tej chwili na korytarzi.t rozległy Może sam zaraz wejdzie i odda się Lena stan~ła przv drzwiach, wiodą-
cla miała w„1· awić łakaś tai·cmnk• doty. w· ręce po· llc1'!? cych do s•·p1'aln1' o•narła s1'ę o fra:mu . .w> cza..:a :tvcia Leny. I aicmnice te zab"iara led· sie jakieś glosy. A · ·••. ak · b' k. 1 ·' ' ;v "
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aak ze soha do ttrohu._ Do sasicdnich drzwi kłoś zapttkał i moze„. moze wp UJe so te u e w by nicuf}aść. 
Lena ma narzeczonero - doktora Ste· na pytanie . kto tam", odparł głośho: łeb?!... Boże. Boże!... Ma przecie przy - Nic.„ Tam„. Jest drogi pokój. 

fana Lase..:k1ea:o. który la porzu..:a. ttdyt p I sobie rewolwer.„ Komisarz spojrzał na zamknięte zako.:hał sie w olcknel utrst..:e fitmo\\·ej - olicja. Lena przesunęła rękę p0 roz.palonem drzwi. 
\V1ene lui.:hnl~kieJ. pracuin..:ei w wqwór'li Lena drgnęła. Spoitzala na Janusza. czoie. Te.raz dopiero przypomniała so- Ah \V" d k fe 
~f~li:,:'"!~i>;~~,a~i~~~!~k'L tei wytwórni Jest Nic nie słvszał· Dył ieszcze nawpół bfe, ie musi strasznie w~~glądać. -=-. T~:„ Al~efam~at~~ Jest"moJa sy-

przytnmny. · - P"·now1'e W'··ba· c"'-i, "·le spałam, p1'aln1·„ Cala· w1·twórnia fest rniazdem szoiegiw· Odd ć 1" "'? N" ' ..., " """' "' ~„. skiem. a do tei bandv p~ó..:z Muellera oraz a go w rece po 1·tJ1 „. ie.„. Wię,c„. - Bardzo żałuję - odparł loomisari. 
:Wiery I u..:holskiei nalety Jeszcze "reży. Dyl dla nif'i dobry„. . . Wyirladowcy rozg-lądają się bacznie - ale nie wolno mi cofać się przed żad-
sef• Lehman. PostaPil źle, to prawda. ale .ucz~·nlt dokoła, jakJ!dYbv już coś wywęszyli. ną i.ntymnością. 

Dzicki 11odstc11owt Mueller wclara Len~ to z wielkiej mił0ści do nieJ, .. Czv nie _ To my panią bardzo przeprasza- Wywiadowcy skończy:łi 'm swą. pra-do wytw!irni. ch~ac z mel r6wniet u.:zyn1ć · b ć? C ·• · / 
szpiega. Lena - nie podcirzewaia.c nic zie· powinna mu prze aczy ... ZY n1e po- my ..• - odparł komisarz. - Więc po- cę W tym pokoju. 
10 - zaufała mu i wpadła w sprytnie za- winna mu pomóc?... wiada pani, że pana J~wusza Granta tu - Pr.osze dalej ... - rozkaiZ.al komt-
stawione sidła. Cicho skrzyońeły s~siednie drzwi. niema?„. sairz. . 

W nocy z:ikrada sle do pnselstwa fran- Za chwilę pcwnei przyida do niej. T .ik - Nie„. Lena stoi przy drzwiach. Mimowoll 
cuskiesto i zal11ia attachc: woiskowei;:o. WY· sarno będą szukali. - A czy widziała 17'0 pani dzisiaj?.„ rozcią~a rM'c, _inka-dyby chciała zabronle JcradaJąc jednocześnie z biurka ważne do- "' .,.... "' 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- Trzeba {!O ratować. - Nie, nie widziałam... wstepu do sypialni. 
mową. lecz okazało sic rzeczywistoścta.... - Panie Januszu!„· - Nie może nam pani podać jego o· Przecie tam, za tern! drzwiami stoi 

Lena nie mot.e sie Jut wyzwolić z tych Un:osfa bezwładną gfowe. hecnego miejsca pobytu?„. Orant... Może z rewolwerem w roku. •• 
okrutn~·ch sideł. Mueller u.::zynił z niej _ Panie Januszu, na litość boską, - Ni-e„. skądże?... Nie wiem... Może Z<l'Cznie strzelać, br.ot1ić ste, ude-cwiazde filmowa - lne Rey - a idy <;pel· 1 K . ł . ł k ć nlła Jut swa role szpie~a. zwinal przedsie· PO ie.la!··· omisarz zacisną wargi l 1rozeJrza a „. 
biorstwo t u!otnil sie wraz z Lehmannem i Otworzył na chwile oczy i szepnął się również po pokoju. \V takim razłe powłe, te nlc nie wie, 
lnnvml. Ale ci:utle iesz..:ze ma lą na oku I w odpnwiedzi: - Pani wybaczy. ale wiadomo nam, że Orant bez jej wiedzy wdarł się do jej 
11Je przestale lej szantatować. _ pić... że urzyniywała pani bliższy kontakt z apartamentów„. 

Wykryciem tr.I sza.ikt szpiestowsJcJeJ z.al· \-irlała n1u t"eszc ... e ..;ede· n k1'et·1ch· Ko- l'l..,,n_... Gra' ntem. Doże' Boz'e' Co ter""' ..:„·dzt-~f mufą sie trzej detektywi: - Jan żsgota, 'v • L.! 
1 „ ... "'11'J ? Có t ? 'p „. „„ "'' ll'i' ~· „ •. Janusz orant 1 Wa.:taw tcaleta. rzvstail\c z chwilowej przytomności na. - a ... ż o znaczy ..• 1 - rzepr:isznm.„ - rzeki komisarz. 

•• tychmjac;t Po wypiciu wina. szeoneła: - To znaczy. te Orant tylko dla pa-[ Lena ciągle stoi na progu. Nie może 
' · • · _ Poli'c'" jest w ho~etu„. Szuicai.,. ni przeprowadził się do tei::-o hotelu.„ ruszvć no~n. Lena 1'0 nieudanym zamachu samohóf· l'-4 • ~ T k U t t dl b ''!o/ ez:Vm irtalazla sie w p:ilacu barona Restena, oana... . - • a. ..• czyni o a mego ez- v :reszcie usuwn si~ J>OWOH. 

który jednocześnie iest wlaścicielrm wiei- Rozwa rfy się szeroko powieki. Pa- p1eczenstwa.„ Nie chce słv~zeć, me chce natrzeć ... 
kiei fabryki. W fabrne tt:i zredukowano trzał na nią, jakby nie rozumiał co doń - Czv tylko dhite~o?... . Co tern.z na~!ąp1?„. 
wielu robntników. miedzy innemi r6wniet inów"ionn 

1 
Lena wytrzymała bez mrug-ntęcra ba- Złllrn11 ~or„. Kola czka. który pn.~ był lfn Leny, by 1>0· k d ł M f .c Y skarżvć sie na swói c:ie.lkt los. _ P~lida„. p 0 mnie? ..• _ pow!ó· 1awcze spojrzenie · omisairza i o par a usz~ z ńpa.... _ 

Lena udaJe sie w odwiedziny na ulice rzył, nie zdaiąc sobie widocznie sprawY, stanowcz~·1• , Przecie Orant nfe z(Jątył ociec.„ . 
Oarncarska. ttdzie mieszka Kola1~zek. z tego. co mówił. - Tak .. „. Tyl~ dlatego„.. N.a kurytarzu słychać nłecier.phwe 

Na pięterku w tvm samvm domu mieszka I us'w1'adom1'ł sob"1e tta"'le·. . - W. taktm razie posiadamy mli.·lne krolq przollownlka. chory robotnik Roman Żeber z t.oną ł córką , "' f K f b 
Janką. - Aha„. Po mnie ... Po mnie?„. Po- m ormzaca1et ••• j ż . d wi d ć ,,~m.,~rnrz z kliia sNie ~okdrzkwit mk. w klika młesi~y pet~m odbywa się !' . ?f - o u nre mo~ę o po a a „. IV yc ni?a irę e. ł'ICIS a a ę. 
lei łlub z baronem 1CJa · „.. . . . - Oczywiście, oczywiście„. - od· Drzwi otwierają się powoli. 

•.• Zerwał s1e; Nie m62'ł Jeszcze stanąć parr komisarz I ·ro chwiLowem milczeniu Za komisarzem stoją dwaj wywfa-
Aby mowu. ~ciąlfn!\~ 11a swą stro~ę o wlasnvch siłach· . . dodał: - Pani wyibaczy. ale muszę wy- dowcr. 

~enę, ~tueller wraz z. Lehma~em •lara111 I Podtrzym~ła go •• by me Upad!. konać drobną formalność„. Powierz- Lena zakn"Wa twarz rękoma. Chce 
S~f:~~:~wac! bilrona 1 powaśruć Lenę J:c -

1 
W takim razie.„ muszę UCIP,kać_. .• chowna rcwi·zja... krzvczc~. załrZY'1'\13Ć, ale już zapófoo •.. 

w tvm celu Lehmen naW"azuie knn· Na kurytarzu znowu rozległy się Lena zbl:tdła. Czy zoowatył?„. I co Komisarz wszedł pierwszy„. 
takt z Ziutą. girlsą kabaretu „Zielona Pa· głosy. ma teraz odpowiedzieć?„. Jak postąpić? Sta'Tiął na prog-u„. Lena nlc tllie wł• 
1mu'• t na.mawia la. do ,wviazdu do Dole- Już idą„, Co teraz będżie? ... - Boże. Boie! dzi, n!c nie słvszy ... 
chnwa. 2dz1e ma za1ać 'i1C Stefanem. t ł u l . ł d ·1 ' c r ł I 1 b ~-żer'>ta . Orant 1 Kaleta podczas rewlzll zaPY a a zro7.naczona. 1r ·na Ja Się po "·a n-0~1. o nę a. s e Wi! ą l>O"·?Ju ... 
w 11atacu Wilsk1ero znaidule list. w którym -Ma pani drugi pok6i ... Weide do Wszystko kreci ste dokotn„. Jeszcze Za chwilę Grant strzeh.„ Musi strze-
mowa !est o . .13iałe1 narri!e". znaJnceJ oo· sypialni... Tam sa drzwi, prawd!J.?„. iraz, jeszcze raz... Co za straszny wir!... lić... W nlch, alb.) w siebie„. Przecie 
dobn~ ,,tatle~niGce h1rabindv: 1• b 1 do Tamtcdv wydostane sie na kurvtarz„. - Proszę, proszę„. - odpowiada cu· nie odda ste tak dobrowolnie w reoe tx>-c.e„o a 1 ran u a1ą • „ na a D b · d b N' h p d 1.- • ł li ·· Klubu Milionerów". gdzie ma być podob· - O rze.„ O rze„. tec an zym, n~wo1m R' osem. CJl„. . . 
~ równiet „Biała Dama'' spróbuje... Komisarz daje znak. \Vvwiadowcy Wywiadowcy weszli do sypialni za 

ż;gota spotvka na balu l.enę w towarzy. Orant zabrał wszystkie swe rzciciy przyst~pują do powierzchownej rewizji. komisarzem. 
etW-e ks. Toneckiego. Od k~ięcia żegota i udał się do sypirilni LenY. zami~ria-
dowiaduie się kim ie&t „Biała Dama". i·,tc tamt"dY czmycltn"Ć. lecz w tej sa-Jeslto rzek!' no bar~nowa von Lump1ch, . ': , " , , 
mie5J:kaiąca przy ul. Poznańskiej 15. n1c1 chwd1 rozległo s1ę PUkan1e do 

U haronowei żerota sooytka Laseckle11:0 drzwi. 
I Zinte. przvczem dowiadufe sle, te są fut _ Kto tam? .. -zapytała Lena ddą 
oni DO ~1uhle... c "fos Grant przyłapuje liet Stela.na, pisa!ly eto ym „ Cm· • ł 
Leny. Ten sam stanowczv, spokcmy g o.; 

'## odpad: Cisza. Nie słychać fadncs.:o głosu., Rzeczywiście ntema go. Zagląda 
Lena podczas !'obylu w Katowicach, prze· - PoHcja„. Pros~ otworzyć„. Lena nie może te~o zrozumieć. wszędzie, szuka - niema. 

biera się n J!6mika ,,Antka". Lena zbltżyła się do drzwi. Ja'k to Dlaczego nic sie n'e dzieje?.. Dla- Sądziła. że 'la drzwiami - nie„. 
Stda~ zoetaie dyrek~orem. ~op.alni ~się- dobrze, iż Orant przekręcił kluez w zam- czego nic słychać strzałów?„. Którędy uciekł?.„ W Jaki SJ'-OSób? 

cia Wicedyr~ktorem ie.st n1e1a1C Wiktor ku„. Niech sie już stanie, co ma się sł:tć! Przecie na kurytarzu pilnuje wszystkich 
Rybp!~iewat „har011i węglowi" che" znityt Otworzyła. Jcslcze go pewni~ nic zauważ}·li. drzwi przodowni'k •.. 
pbce w~r6d g6rnLk6w, z.auyna kiełkowat Na pr()l?tt stało dwu:ch cywll6w, ko- Stał pewnie za drzwiami, lewe skrzy- Czy udało mu się zmylić jego czUJ:-
myśl o streiku. mlsarz policji I przodownPk. dło drzwi zakryło go przy otwarciu. ność?„ Niemożliwe. 

Lena dowfo<!uJe się z ga-zet, te ~órnkv - Pan przodownik zechce zatrzymać Ale przecie nie dłu~o wytrzyma w Lena sama roz~ląda się ciekawie 
poszukuj" owe!!<? „Ant.ka", chcąc .. nby ~n si" n.„ kurytnrzu I niik,...,...<> nie v;ypusz- tej kry1'ówce. Musz" 17'0 zauważyć. dokoła. Ucieczka Gran1a wyda1" s1·e p&prowa.dził aikctę stretkOWI\ przec1Wko ni-c• "' „ v~ ... „ J<; 
m.icckim „bar0'11om węglowym•'. czać„. - rozkazał kDmisałt'Z. Wszędzie zaglądają, więc tam nie jej zaR"adką. 

Lena J?P&ta.nawia w pierwszeJ chwili WT· Prwduwnrk zasalutował i pozostał na 'laglądną? A może zdnżył Jes-lcze w ostatniej 
lechać na ·śl11sk, lecz ocfotępui• od leg.o za· lrurytnrzu. Ale w sypialni nadal cisza„. Sły· chwili wymkn;:\Ć sie na kurytarz. \.\'łaś-
miaru n.ie chcąc być bli&ko Stel<•na, z któ· J(rntiis,arz nndszedł btlźej, skłonił się chać tylko kroki wywiadowców. Cho- nie w chwili, ~dy komisarz wydawał 
rym ~wata wszystko jut za skończone. "" 

po woJskmvemu i ia.pvtał: dzą. szukają. zarządzenia przodownikowi? .• 
Pewne~o wl~czoru do 1>0koJn Leny 1W1>:1· _ Czy jest tu pan fart'lllSZ Grant?... ZaR"lądają pod łóżko, za portjery. Wywiadowcy szukali bardzo po· da Grant 1 oświadcza. przerat.onym g osem L 1 • • • t ć f • • I 1 T że policja go ściirn. gdyż zdefraudował pic- Len.a stanęła bezradna. erya n~ ~oze JUZ us a na !11 eJs~~· wierze 10wn e. y!ko Im wiadomyttt 

11ią<lze, by móc dla nici kupować pr~zenty. Powiedzieć r>rawdę?„. Zabiorą ~o„. , WydaJe JeJ s1e to wszystko n1emozJ1. zmvsłem wvczuli ·odrazu, że poszuki. 
Jeszcze raz wyznaje Jel swa gora.c.a ml· Skłamać?„. Na lmrytarz.u pr7:cchadza wośclą.. . wane~o osobnika niema w tym pokoju. 

łość, lecz Lena go ?dt.rąca. Wywią.zu1c SIC si.ę przoclowntk„. Gra-nt nie zdązy uciec. Słaniając się~ na noJ?ach. p~chodz1 (Dalszy c ·1ąg Jutro) ... 
walka, w czasie ktorei Gran~ wyl'~!(a re·1nrz:r pewnie ze strnchn. stoiac 1..a. drzwia do svplaJnl. Stare na progu zdunuona. • 
wk olwer, lecz wkoócu pada e.zw a DY na nu i czekając na jej odpowf.edi... l Granta niema. ana po. 

Rozdział sto trzydziesty czwarty 

Wgjozd 
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Silmobóistwo po wyroku sądowym Znani włamywacze sosnowf eccy 
Skazany za kradzież powiesił się w swcm mieszkaniu przed sądem okręgowym w Katowicach 

Wilno, 25 lule!IG kic \\'1trn11k' 1w1lcrJalne. l(atowlce, 25 lutesto. skradli całą gardert-bę, wartości 2.300 
Przed kilku d11ia111 1 iu1 wok:111d1le Karol wstal sk:l1.a11v na I miesiąc Pr1cd sądem okr~~ow~·rn w Kato- złotyd1. 

snclowej s~Ju gro<lzkk1w w \\'i111ic wlęL'cnia I 15łl.- z.I . 1trlyw11y. wknd1 slanvli wt:zornj wfamywat:zc Nastepnie chcieli oni włamać się do 
z11alazła się s1>rawa Ptolra Karola 111'e· l'o 01n1s1czcniu 111urow s<iduwyd1 Czesław Cłl111urzyi'1ski. Kazimierz Cz.er innego jszcze mieszkania w tym samym 
szkarh:a N. Wildkl oskarżonego o wy. Karol zdradzał silne zdenerwowanie. wiak i Mieczysław Sydrnlski z Sos11ow domu, jednak zostali ujęci przez di;-
rqb 1:11dzci.:o lasu. I 011(•i:u;ij r;rno K;1rol !ca. W dniu 18 sly1.:znia r. b. przybylil1.0rcę. 

O~karżo11y ll11nmczyf się na spra- powlc~ił sic w swcm młi;;•sik:mlu, pod· oni do l<at?wic I wl;imali s.ię do micsz- • ~<ld skaza~ w.ła~ywaczy na kary po 
wie. ze uo czynu te~o odmdy go ctt;t.· czas nlcohccnoścl dom<>wników. :kania \Vrobla w Katowicach. skC1.d ..., m1esiecv wiezienia. 

&fi p4*i M 

OSTATrtllt orrn POSMZ PIEl~WSZV w LODZI! OSTATl'tlE Dl"lll 

BUSTER KEATON w komedii odznaczone! 

.~Dobroczvńca LildZkOścr· 
Bilety ulgowe ważne~ Ceny mtejs11 znit.one! W pow~t. roli ANlTA PAGE Nadnroii:ram: .. MAMA KUCHA PĄ?F,'' 

- MS A •• ZW ?CW' ':Sa=rt rrwz 

SMOSARSKA 
WĘORZYrt 
JARACZ 
ZELWEROWICZ 

w największym 
poh;kim 

filmie „KSIĘŻNA LOWICKA" 
wkrótce „Metro-Adria• 

Chi ubq repertuaru 
kina .Corso• bę

dzie film p. ł. ,,NOCE PORTOW '' w rolach głównych: 
PhlHP H Ol111es. 
I R~cardo Corlez. 

NIE PREZERWA1'YWY I -
lu:z wvratnle PREZERWATYWY .OLI.A' 
winien Pan iąda~, WA7.V~lkn '""e 1116 rulcn1110 
tak aaruo dobre N"•&LADOWl'OCTWA jak uaie· 

T)llko 
prawdziwe 

i oaiw' 

„OLLA" 
I matki\ 

GLOBUSA 

Der.ticz.n:ei odu.uca4 

Zn1łtltm 
1wial<•wtl &ł1w1 

111 htdef 
kop•rci• 

maitlstra A. · Ulll\UWSl\.lł:UO 
iawlera !acy czynniki witaminowi 

Zwli;k~:r.a wn;e clala 
l'opra wla apel ~·t 

Pubmlza przemianę matcrJL I Wystrzegać ~ie bt>zwnrtośclowycb namla· 
. ~.ek i naśladowmctw. ---

~~~0000~0000~~~00~~~~~ 

cia !udzktei:o sa bardlO niebezoieczne 
Ruvtura stale słe wie!ka lak a:lowa 

ludzka. spowodować może śmtertelne 

l)Ow1klan1a ki~zek . Specjalne lecznicze; 
ba11dat.e orto1m.lv..-zne gumuwe mojej 
nr~tu<lv u~uwaia radvkalnłe najmebez
piecw1elsze ruvturv u metczvzn. ko· 
b1et l dzieci b~z operach. Na sllrzv• 

w len le krer:oshma. nneclw tworzeniu słe iarbów I 
1:rotlicy koi(d lc..:rnkze storsetv ortopcdvczuc. IJla 
skrZ\'w11111vch n(•it 1>1askilh 1 Llolacvl.b stóp wkłady or-
tOl>l~~· i:.z.ne. S.Hu1•1,nt;' 1111!!:• 1 rece. ' 

Zali.lad or toped:vcznv 

Satec. I. RAPAPORT 
ortnped te l wowa, l.ódt. ullca Wólczańska Nr. IO, 
lronl. 11ar1er tel. l21·i-7. 
UW AUA: t hoh1s1e zi.iwienie sie chorvch fest konieczne 
Ubezp1eczonycb w Kasie ~liorvch m. Łodz.i przyjmuje. 

roozn:KOWANIE. 
Tą dro1:ą s1'i~tlam i;.erdc..:zne pl'ldziekowanle w:el· 

kiemu ~p~cgiliś.:!e \\'P lh'r i~Al'Al-'U~ I UWI, nm.e· 
szl1akmu w L·.1d:i t>tzv u1. \\ 1L· zań,kiej IO za iw.Jer 
u1111eietne 1 .!'! flWt' urnplilw"·ur•c n11 bandaży Jego me• 
tody. l)z ;eki 1i'm f.ntal..rn l'll'Kvwicie uwolnionv od 
prHpuklmy, i1 C'J na tem 1r1t:i~~·u wypawiadam moja 
sen.ltC".l.lll\ wclzi„czr.ość. 

(-) KOLODZlJ-JSKI L. 
Belchatów, ul Za.:1ość Nr 1. ••• 90„„ ...... „ ........... „ •. „ .... 

Ot.:' 

Ratujcie zdrowiel 
NaJdynnfejsze światowi!! pow1gł lekarsklł!! 1twttrdtiły, te 

75l chor6b powstaie, z powodu obstrukcji. 
Chory tolą<łł!!k jest gMwmł przyrzym1 powstAui11 najror.. 

maltuycb chorób - zanieczyszcza krew ł twocty złą prnn1ia119 
mateqt, 

Słynne od 50 lat w całym Swlecle 

ZIOŁA Z GOR HARCU D·ra LAUERA 
jak to stwlerdi.ili prof. Berlin. Uniwl!'rsytelu Dr. Martin, Dr. 
łiochllaettN i wielu Innych "'}'bitnych lekarzy, s4 łdulnym 
środkiem da utdrowłl'nła tolądka, usuwają obsl111kc . ę (zalwar
ditole), są dobrym środkiem prr.ec:t_\'sr.czają.:yrn. ulAtwi11Jq lunkcj~ 
organów trawit"nia, wtm8rntają organizm I pobud1ają apetyt. 

Zioła 1 gór Harcu pra L·auera usuwaj:t dt'rptertla \\'ąlro
by, nerek, ki111Ji('nl żółciowych, rieq1ienia hemoroidalne, reu
malyim I arlrt'tyzm, hól(' głowy, wyrzuty ł li~zaje. 

Zioło i g~r Harcu Dra Leuara 1.0s1alv nagrodz:one na 
wystawach lekarsklrh natwytaumi 1Hlw11nrniamł I złot. med11-
l11ml w Badenie, Berlinie, Wrednłu, Parytu, Londynie I wielu 
Innych miastach. 

Tyslą\I!' podzlęknwai\ otrzymał Or. Lauf'f . o.d osób wy!e· 
czonych. Cl!'llll ~ pudelkll 1.50 il„ podwójne pudełko 2,~0 il . 

Sp1itda.t w aptekach I akhldach aptecznych. 

A S T ·M y i,!!~~~~~~!~r~v~. r~a ~~~!~o~ :!~~~r':"!r!s! 
naturalny. Do nabycia w sklaJac\1 &Pte~·zn:vch ł droi:-erłach. 



Hokejowe mistrzostwa Swiat w ra ze. Now; ~!!~~t:c,~k:~0a 
K d • • f• I ( h t - • p I k Polski zawodowy bokser Ran rozeana a zwyc1ęza w ina e zec OStOWcCJe. - o s al'. grał w Hartford dziesięciorundowy · • W · ł • • • · • mecz z Prankic Pertonem. remusuje z ęgram1 w urn1ejU poc1eszen1a. . Mecz zako1iczył się, z~vcięstwem 

PRAGA 25 lutego. Niestety reprezentacja Czechosło- W drugiej tercji czesl grają fuż 1 Rana na punkty. Sędziowie Przyznall 
' • . . . . . • . Ranowi przewagę w 6 rundach, podczas 

(Tel. własny). wacJi w spotkamu tym zupełnie zawio- znaczme łep1e1, mimo to tracą Jes1,cle gd 4 rundy Petrolle przesądził na swo 
Zainteresowanie turnłeiem bokeio· dła, nie będąc ani przez chwilę groź- jedną bramkę, a w ostatniej części me- Ją 1corzyść· 

wym o mistrzostwo świata wzrasta z nym przeciwnikiem dla zespołu kana· czu doskonali kanadyjczycy zdohywa· I I kk łl • 
dnia na dzień. Zwłaszcza ostatnie me- dyjskiego. Już w pierwszej tercji rzu- ją czwarty punkt, nie wysilając się Po scy e oa ec1 
cze finałowe budzą kolosalne zaintere- ca się w oczy kolosalna przewaga ka„ przytem zbyt:tio. Ostateczny wynik Do Buc1apcsztu przybyli w czwartek 
sowanie ze względu na wyrównaną 1'.la· 1 nadyjczyków, którzy zdobywają dwi~ 4:0 dla Czechosłowacji. wieczorem poJscv lekkoatleci Ccjzjk, 
sę dwóch najpoważnielszych kandyda- bramki. Kusociński, Waisówna i Ccizikowa-l(o 
tów do tytułu mistrza Kanady ł Ame· bielska wystani przez Polski ZwiązeJ<: 

lekkoatletyczny na zaprawę lekkoatle 

rykRl.ówniet dużym zainteresowaniem Don1·o·le IJl' I•• tyczną do Budapesztu. Nasi lekkoatleci 
'9 ~ ~ zostali uroczyście powitani na dworcu 

cieszy się turnie) pocieszenia, który !1łodu :JlaufloOJei '"Wę,;floDJQni.a !l'lizęc:znceo. przez przedstawi.cieli wt.adz sporto-
przynosi Jedną niespodziankę za ·drugą. wych i konsulatu R. p. 

ł i i I W sobotę obradowała w Warszawie zażądanie od klubów i organizacyj spor• 
I tak Belgja zupe nie n eoczek wan e Sportowe pjsmo węgierskie „Sport-

Komisi' a Lekarska Rady Naukowej Wy· lowych - dostarczenia programów - ł 
uległa słabej RumunJI, przegrywając w k 1 · · l g h1'rlap Den°f' zamieszcza dużv artyku chowania Fizycznego. wysz o emowego 1 wyc iowawcze o, "' 
stosunku 2:3. Obradom przewodniczył generał dr. obowiązujących w klubach. z wrażeniami Polaków. Wymienione Pi · 

O zwycięstwie zespołu rumuńskiego Rouppert, wiceprzewodniczący Rady. - 2) dążyć do obsadzenia wszystkich smo podaie. że Kusociński weźmie U-

d ł d j któ · Obecin byli: przedstawiciel PUWF, wice towarzystw sportowych, zajmujących się dział na wiosnę w zawodad1 lekkoatle-
zadecy owa a ruga tere a, w rei · tycznych w Budapeszcie· 
belgijczycy nie Istnieli formalnie na dyrektor płk. Krzyski, dyrektor CIWF- w. f. młodzieży, lekarzami sportowymi. 

płk. Gilewicz, ppłk. doc. Dybowski, dr. 3) prosić Państwowy Urząd W. F. o 
lodowisku, ustępując znacznie przeciw· Kopczyński, znany sportowiec dr. Gar· zaprowadzenie statystyki uszkodzeń 
nikowi. bień, dr. Franiówka, dr. Domosławska i sportowych z dokładnemi objaśnieniami, 

86 metrów w powietrzu. 
przybyli jut do Budapesztu. 
Słynriy ' skoczek narciarski, norweg 

Si~mund Ruud, startował ostatnio w 
Villars (Szwajcaria). Ruud zaatakował 
własny rekord światowy długości skoku 
i uzyskał fantastyczny wynik 86 mtr., o 
dwa metry lepszy od poprzedniego re· 
kordu. 

Zupełnie nieoczekiwaną porażkę po· sekretarz Rady - K. Mus:z:ałówna. domagając się prowadzenia tego rodzaju 
niosła również drużyna włoska, która Dr. Garbień wygłosił obszerny refe· statystyki przez poszczególne kluby. 
uległa zespołowi łotewskiemu w sto· rat na temat opieki lekarskiej w spor• 4) dążyć do stopniowego przemiano· 

cie. Po referacie wywiązała się obszerna wania poradni sportowo-lekarskich, na 
suµku 0:2. dyskusja, w wyniku której powzięto organa kontrolne i doświadczalno· 

Na usprawłedllwlenle zespołów po· uchwały następujące: I !laukowe. 
konanych należy Jednak podać, że wy· 1) prosić Państwowy Urząd W.F. o 
s~pUyonezkUkomarezerwam~ gdvż ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Katastrofalna porażka 

bokserów austrjackich. posiadalą one kilku zawodnlków zupeł· 
nie rozbJtycb. 

Pierwszy mecz w turnieju pociesze· 
nla rozegrała w piątek wieczór Polska. 
Przeciwnikiem zespołu polskiefi!O była 
reprezentacja Węgier. 

Po zacięte) I niepozbawione) bru
talności grze mecz zakończył slę wyni
kiem remisowym 1:1 (0:0, 1:0, 0:1). 

W pierwszej tercji znaczną prze wa· 
gę malą polacy, lecz atak polski nie 
potrafi wykorzystać swe) przewagi, ba
wiąc się w .hiperkombf nację. 

Dopiero w 9-ej minucie druglei ter
cił Adamowski zdobywa dla barw Pol
ski pierwszy punkt. Wynik 1:0 utrzy· 
mule się do końca drugie) tercii. 

Narciarz w powietrzu. 
W Pradze czeskieJ odbvł się między 

państwowy mecz bokserski Czechosto. 
wacja - Austria o puhar środkowej 1:u 
ropy. Zwvciężyt.a wysoko Cze~hosło
wacia 14:2. Czesi nie przeitrali ani jedne 
go sPotkania. Austriacy oddali w wadze 
ciężkiej 2 punkty walkowerem a w 2-ch 
najlżejszych wagach wywalczyli remi· 
SY· 

Nowy rekord świata 
w pływaniu. 

Znakomity ptvwak francuski, Carton 
net, ustanowił nowy rekord światowy 
w pływaniu na 100 mtr. stylem klasycz 
nym, maiac wynik 1 :12.4 sek. 

Dawny rekord .należał również do 
Cartonnet'a, czas 1:13,6 sek. 

Łyżwiarskie mistrzostwa 
Finlandji. 

W ostatnie) części meczu polacy 
opadają na siłach l węgrzy uzyskują 
wyrównującą bramkę przez Mlndera. 
Polska wystąpiła w składzie następu
) c m· STOGOWSKI LUDWICZAl( Doskonały skoczek szwaJcarskł Raymond - zwyclęsca konkursu skoków w W zawodach iazdy szvbkieJ o mi-

są Y 0•ł..OWSKI SABIN' SKI WOŁKOW' Insbruku, trenuje nadał uslłnle, przebywając po klika godzin dziennie na skoczni s·trzoąt~o Finlandii - w .bieKac.:h, pa(1 
OK ' ' I zwyct<;zyf a znana zawodniczka. \ erne 

SKI, MATERSKI, WERNER, ADAMU· • • • Lesche, ma!ąc doskonałe wyniki: na 

WSKI, GODLEWSKI. Sukces narc1:1rzy polskich w 05terow1t\ 500 mtr. 54,l sek., na 1500 mtr. - 2.57,7 

RE~L~~ZIOWAL WLOCH RONCA- Westeró:, 25 lutego. czasie 1 godz. 43 m~., na 5-tem mi~:cu I f(~i~d~~nś~l!~~~i wynik jest nowym re-

W sobotę rozpoczęły się pierwsze Na zaw-0dach w Westerowie, po .Michałek (~r.az). . . , Gwiaździsty bieg 
mecze finałowe czechosłowackiej stronie Tatr, odnieśli W drug1e1 klasie sen1orow wygrywa • 

D f
• ł • k I d 

0 
zakwal\iłko· polscy narciarze w pierwszym dniu, t. j. rutynowany polski zawodnik Schiele w narCRafSki 

O ma U Ja W a om we czwartek, dnia 23 b. m., wspaniałe czasie 2 godz. 01, w trzeciej klasie sen„ 
wały się r~prezeutacle Kanady, Aruery· sukcesy. jorów pierwsze miejsce zajmuje senior patroli sowieckich. 
kl, Czechosłowacji ł Austrii. Bieg 18 km. zgromadził na starcie 53 polskich narciarzy, Bednarski, w czasie Z Qkazii 15-le~ia Czerwonej Annii cd 

Pierwszy finałowy mecz między Ka biegaczy. 1 godz .. 57 min. , bywa. się ob~cnie 1?'.wiaździsty bieg. ~ar 
h ł a j wołał koło- Trasa posiadała charakter norweski W b1~~u młod~1k~w na 12 k!ll. cztery 1 c1arsk1 patroli wo~skowych. zdązaia-

nadą I Czec os ow ~ ą wy i największe wzniesienie na trasie nie 1-s~e m1e1sca za1mu1ą zawodmcy: Kar-: cych koncentrvcznie do Moskwy z 
satne zainteresowame. przekraczało 420 m. pathenvereinu: 1) Bruck, 2) Jurczan, 3) l miast: Kalinina (d. Twer), Kazania, Tu-

z tego też powodu nie było wielkich G. Bruck, 4) Szepil, na 5-tem miejscu za ; ty i Kaługi. 

Polacy będą startowaf 
w biegu kolarskim dookoła 

Francji. 
Do tel!orcznego Tour de France zgło

siło się dwuch polaków: Banasiak i Na
pierała. Są to pierwsi polacy, zgłoszeni 
do tego biegu. Sportowy dziennik fran
cuski „L'Auto", który ten bieg organizu• 
je, pisał już o udziale polaków, zazna
czając, iż Napierała i Banasiak zostaną 
przyjęci o ile wykażą przedtem swą kla
sę. - W tym celu polscy kolarze staną 
do specjalnych biegów eliminacyjnych. 

zjazdów i czasy nie są tak dobre, jakby wodnik czechosłowacki, Ego Svazu I Każdy patrol sktada się z 4 wyboro 
można przypuszczać. śnieg makomity Glatz, na 6-tem zawodnik węgierski Pe· wych żołnierzy pod komenda dwu nod 
n-a całej trasie. tris. - of;cerów i jedneg-o młodszego oficera. 

W pierwszej klasie zwycięża Stani· •••••m•mmmmm•••milimamammamaimimmir.mllll8 
sław Marusarz, osiągając najlepszy czas 
dnia, a mianowicie 1 godz. 35 min. 30 s. 1~1:.. 11111111. ń d ... - sa 

Na drugiem miejscu plasuje się Berg· UJ'-JP lM iii ar., ~ 
heler (Karpatenvein) w czasie 1 godz. 39 IJ I . . .e.. .6J '!nr.r • 
min. 18 sek. Na trzeciem miejscu Roland ł'Uf!ina no IDIPrt"~O narc:1orSHO n> ,t . .;11~ord1t, 
na 4-tem Andrzej Marusarz. na 5-tem W St. Moritz odbyły się orv2'inalne ciału iormy korzystnej pod względem 
Roth (K. V.), 6) Heinz (K. V.}, 7) Braeth 11.awody narciarskie, polegające na hic- aerodvnaimicznym. . 
fH. O. W.). gu na 100 m. z lotnego startu na bardzo Pierwsze miejsce w ogólnej kl~syfi-

W drugiej klasie zwycięża zawodnik · silnei pochyłości. Startowało kilkunastu I kacii zajął ttubert f ritz (Austrja). osia
pols1d, Słowiński w czasie 1 godz. 36 m. zawodników różnych narodowości. N:e gając fantastyczną szybkość 134.529 km 
Tuż za nim przychodzi Nowacki (Polska) którzy z nich mieli specjalne narty wa- na godzinę. W kategorii z.awodników o 
Trzecie miejsce zajmuje zawodnik z Gra gi do 33 klg. i sz·erokości 15 cm·, z tvtu · zwykłym rynsztunku narc ;arskim zwy 
zu Sołtys w czasie 1 godz. 40 min., na zaś mieli przymocowane sPe~ialnc stoż : cicżył Szwajcar Kainersdorfer, osiąga
czwartem miejscu Stopka (Polska) w, ki gLLmowe, maiae na celu nadawanie• jąc 130.624 klm. na godzinę. 

„ 
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Codzienna nowelka „Expressu11 

Powrót do domu 
Pan Klemens Wirk właściciel duże-

2:0 biura oglo52eń w Wiedniu. miał Po
~rócić z Budapesztu dopiero za dwa 
tygodnie· Tak się iednaik dożyło, że 
zdołał szyibko WSZYstko załatwić i nie
oc~ekiwanie znalaizł się z.nów w naddu. 
najs!kieJ si!olicv. 

O rprzyjeM!zie swym nie UPrzedzit 
nłkogo. 

Wprost z dworca zajechał taiksów
Ka przed Io'kal swesz:o biUJra. Była g-0dzi
na trzecia pop0łudniu. Zazwyczaj o tej 
porze siedział już Przy swym biurku, w 
otoczieniu całego sztabu urzędników. 

26.II M 57 

• 

Ucieszny niedzielny film „Expressu~. 

Tym razem zastał jednak drzwi zam c::> 
1kniilęte. Nikt z Personelu jeszcze nie po- 0 

wrócił z obiadu. 
A więc ·tak się ®:iało w czasie Jego „ 

nieobecności! . . .

1 
. . Wł11k czel:Cal prze(i dJomem ktlkana- Patachon: - Co wlaśc1w1e masz za- Patachon: - Moze otworzyć trochę' Patachon: - Zapal wszystkie petar-

ście minut. Nie md.ał przy sobie kluczy, miar zrobi~ z tą bombą? ... Sądzisz. że drzwi i rzucić_je?ną p~;ardę do pokoju? dy jedn?cześnie? żeby odra~u nastąpił 
więc ni'e mógł wejść do biura. gospodarz Je~t tefaz w domu?.... ?at: - A?t s1.ę waz.„. Zapal.1my tył- wybuch .... To ci będzt~ heca.... . 

Ogarnęło go wiellkie zdenerwowa- . Pat:-:-- C:cho .... Sty~załem, Jak schol ko 1 zaraz uc1ekmemy na górę, zeby nasi P~t: - Bądt spokomy ... ~ędz1e taki 
nfe. Czy foszcze czekać? Nie, zdąży ie- dz1ł d~ p1wn~cy .. i Podlozymy mu te pe- nie złapał... h~k, .ze ~ospod.arza ~zlak trafi ... Strasz; 
sz<:ze wyirugać priacowników. tardy t zapahmy .... Ale go nastraszymy me się cieszę, ze robimy mu ten kawal. 

Postanowił p(jjść do PTZyjadółki, co?.„ 
która również jeszcze się nie spodzie- ,--------------
wała jego przy~azdu. 

P.rized domem, w którym zamieszki- 1 w;ała, zauważył czerwoną limuzynę. -1 
To mu wystarezyło. Właściciel tej li
muzyny jut oddawna starał się o wzglęl' 

ClCJ 
D o 

---.. ... :no 
dy jego przy}aoiółld. 

Teraz widocznie fest u nieJ na g6-
rze. Wirk mósz:łby ich schwy.tać na go
rącym uczYnlku. Afe nooo? Jego rywal 
jest rntodszy, przysitoJniejszv. a co wa
żnietszie bog1a:t:Jszy i jeśli IPOstawi sprawę 
na ostrzu noż:a, to Irenka z pewnością 
zrezysz:nude z uboższego kochanka. 

• 

Wi:rik, wytraconv ZUJPelnie z równo --------------"" 
wagi, bocznemi ulicami powlókł si~ do Patachon: - Oj ... oj ... Oj-oj ... Ojojo- Pat: - Oderwij mi!... Szybko oder-1 Pat: - A-a-a-a-a ... Jak chłodno ... jak 
domu. joj!!! ... Pali!. .. Strasznie pali!... Co to? wij, bo się spalę!... przyjemnie ... W tym roku nie będę już 

Przed ;akiemś oodirzędnem kinem Pat: Miało się zapalić z przodu, to Patachon: - Sądzisz, że już zwar- mógł usiąść na żadnym krześle! 
stanął, Ja:k wryty. Zauważył swą Jię- się zapallto z tyłu!... Qj-oj-oj!. .. Widać jowatem? .... Będę ci odrywał petardy, Patachon: - Nie rozumiem w jaki 
tna&toletnią córeczkę, która. trzymał te petardy tle funkcjonują!... żeby sobie jeszcze palce poparzyć!... sposób on mógł nas złapać? ... To wszyst 
Pod rękę iakiś drab. Oospodarz: - Nie, łobuzy przeklęte. I ko przez ciebie!... HalasuJesz jak pulk 

Zatrzymać ich? Zrobić scenę na uli- Te petardy funkcjonują dobrze ... Tylko żołnierzy! 
cy? Nie, nile mial siły do tego. mnie w karafkę nie nabijecie!... 

Powie żonie, by Pomówiła z tą smctr 
katą. Nai sz~ście <:órka przecież go 
nie zauważyła. 

Po kilkunastu minutach wreszcie zina 
lazł się na sch·odach domu. w którvm 
od ~ylu la.t zamieszkiwał. 

Przed drzwiami zaitrzymąiłi się na 
chwi!ę_! 

WJ.aśnie za<tzwonił telef on, który 
z.najdował się w lrorytarzu. 

- Zaczekam - pomyślał. - Cie
kawe, do kogo dzwonią. 

Okazało się, że d:o ż;ony. 
1Jego połowica mówiła dość głośno, 

to też szybko wszystko zrozumiał. 
Okazat,o się, ie czeka go jeszcze je

dna bolesna nispodzianka. 
Jego małż·onka, to, zdawało się nal

ipoczciwsze srbworzenie, haniiebnie go 
zdradzała. 

Wirk nie wszeCI.t już na górę. 
Ody znalazł się znów orzed brama, 

dość dlusz:.o zaistianawiat się nad swa sy. 
tuacją. 

Właścfwie powinien bvt wyrzucić 
wszYstkich Pracown.ilków, zerwać z ko 
chanką, rozwieść się z żioną i wziąść 
się ostro do córki. 

A więc znaczyło to. że Powinien po 
orostu r.ozpoczać nowe życie. nie, ro 
byto niemożlii.we. 

Wtaśnie uka'Zala się jakaś taksów
ka· 

Wirk'. machnął ręką i Po chwili sie
dział już w samochodzie. 

- Doka;d jedziemy? - rzucit py;ta. 
nei szofer. 

- Na dworzec - odparł mu Wirk 
machinalnie· 

W nocy WiI1K zna!lazł się zn.ów w 
Budapeszcie, w tym samym hotelu, w 
którym paprzednio zamieszkiwat Na
zajutrz rano wvstał do Wiednia szereg 
depesz, a wieczorem wyruszY'l do do
mu. 

Tłum. D. 

Pat: - Ale my mu jeszcze pokaże- Pat: - Gniewa mnie tylko, że mu-1 Pat: - Ciężki jak stu djabtów!... Dja 
my!... O, sroga będzie nasza zemsta! ... simy dźwigać jego śmietnik„. Trzeba go bli wiedzą, czy ten slup wytrzyma!... 
O, na klęczkach będzie nas błagał o było zmusić, żeby sam wciągnął na gó- Patachon: Jeżeli ty· wytrzymasz, to 
przebaczenie! rę ... No, ale nie szkodzi... I tak będzie słup napewno... Bądź spokojny ... Tylko 

Patachon: - Wiem co zrobimy!... miał nauczkę! równo ciągnij, żeby się nie wywrócił... 
Przedewszystkiem zawiesimy mu śmie-1 Patachon: - Myślisz, że mato się No, siup!. .. 
tnik na słupie I napracuje, gdy będzie musiał go ścią

gnąć? 

Pat: - Już nie mam sił... Co teraz 
zrobić? ... Może damy spokój? ... 

Patachon: - Za nic na świecie ... Zo
staw jak jest... Musimy nauczyć tego 
zasuszonego krokodyla!... 

Pat: - A to co? ... Apsik ... A„. a ... , Gospodarz: - Kto pod kim dołki 
apsikl. .. Apsik! ... Apsik!!! ... Cały śmie- kopie, sam w nie wpada.„ Brawo!... Do
tnik na nasze biedne głowy!... brze wam tak, zatracone nicponie!... A 

Patacbon: Bo to ... apsik!... Bo to teraz, jazda, wstawać, no!... Pozbierać 
twoja... apsik!... Bo to twoja wina ... mi wszystkie śmieci!. .. Szybko!... -

lApsik!„. · Wszystko mi pozbierać, bo zawołam po 
licję!. .. Jazda! 

Prenumerata: z kosztami przesvłki 1>ocztoweJ zr. ! zr. so mieslecznte Ogłoszenia: W tekście so gr. za wiersz miiimetroWY (na stronie 4 szpalty)1 
nekrołori 40 ir. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 rrosą, 

najmnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe IO groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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